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Rocznik X 


„Jowa Roforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata w 


ynesż: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 

W miejscu . . . . . . . . .| l6ał, w.a.| 8 zł. w aj 4 zł. w.a.|| 1 zł. 55 et 

Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 20 „n n 10 am viir- JRC) .. 

W Państwie Niemieckiem . . . .| 24 ẹ„ UE 6% M AR 6 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Bzwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 28 n „ (i£ „ , ds 2, 855 

Pejedynczy numer kosztuje $ ot., z przesyłką pocztową 10 ot; — we Lwowie w Biurze 


dzienników A, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona, ul. Karola Ludwika 9, do uabyola po 8 ot. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiac. 

Listy z piemiądzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
avłać franco do Administrać;i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopicczę: 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — IAstów niefrankowanych nie przyjmuje się 

ę śsów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres RRedakczi i Ldmimistracył: Ulica św. Jana Wr. 1%. 


"mpieafown Bir. AJ. 


NOWA 


REFORMA 


Frenumerateęe przyjmują: 
zamiejscową: Adnministracya Nowej Reformy i wszystkie arad ESA miejsco: 


wą: Administracya Nowej Reformy. — Magszyn nowości F. A 


igara i Główna trafika 


w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojsw 


skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsenmerowa Rynek |. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Prze:ay- 
ślu Heszeles, — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiednin pp. Haasenstein £ Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
Goldschuiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Bocietć Mutueile d Pu 

tlicitó A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. h 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 czt. — Nadesłane |» 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głłosy pu: 
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularzi- 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę I złr od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzen - 


jiers ou, 


dla miejscowych prenumerat Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem po-ztowyw. 


Od Administracji. 


Dla dogodności osób, przebywających | 


w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod- 
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także tygodniowo, 
licząc z przesyłką pocztową po 45 cnt. 
za tydzien. 
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7 Mraków, 18 czerwca. 


Dwustu dwudziestu siedmiu ludzi straciło życie 
w podziemiach kopalń karwińskich. Byli to prze- 
ważnie ojcowie rodzin a liczbę osób, które opła- 
kują ich życie, obliczają na 1000 głów. Wszyscy 
pozostali utracili w zmarłych nietylko najbliż- 
szych krewnych, ale i żywicieli swoich, a tak 
z bólem po stracie ukochanych łączy się troska 
o jutro, o byt własny. Nie koniec na tem, w szy- 
bach, w których straszny wybuch gazu dokonał 
dzieła zniszezenia, szerzy się pożar, a choć 
spodziewać się można, iż pożar ten przez odcię- 
cie przystępu powietrza uda się stłumić w ciągu 
dni czternastu, roboty nie będą mogły być roz- 
poczęte przed upływem kilku miesięcy. I ci ro- 
botnicy zatem, którzy zawdzięczają życie temu, 
Że w fatalnej chwili nie byli przy pracy, stracą 
zarobek i tak oni, jak i ich rodziny ciężką po- 
niosą szkodę wskutek katastrofy, której przyczy- 
ny dociee dziś jeszcze nie łatwo. 

Przyczyny straszuego wypadku dociekać jednak 
należy z całą energią i skrupułatnością. Jeszcze 
przed dziewięciu laty w tym samym szybie, 
w ktorym obecnie nastąpił pierwszy wy- 
buch, zdarzył się całkiem podobny wypadek, któ- 
rego ofiarą padła znaczna liczba ludzi pracują 
cych pod ziemią. Niektórzy znawcy twierdzą, że 
przyczyną obecnego nieszczęścia było również jak 
podówczas wysadzanie min, a nie ulega wątpli- 
wości, że niebezpieczeństwo katastrofy powiększa 
się w miarę zeęszczania się powietrza nad ziemią. 
Wtedy bowiem gazy. nie mogą uchodzić i gro- 
madzą się w kopalniach w znacznej ilości. W sku- 
tek ulewnych deszczów spostrzeżono przed kata- 
strofą znaczne ciśnienie powietrza a jednak pra- 
cowano dalej w kopalniach i wysadzono, jak się 
zdaje, minę. Co więcej, po pierwszej detonacji 
w szybie Franciszki nie wycofano natychmiast 
robotników z szybu Jana, choć wiedziano, że oba 
szyby łączą się ze sobą i łatwo było przewidzieć, 
że po katastrofie w pierwszym szybie może na- 
stąpić drugi wybuch w szybie Jana. 

Zbadać należy zatem dokładnie, czy od wypad- 
ku, jaki się zdarzył przed laty dziewięciu, poczy- 
niono wszelkie petrzebne zarządzenia, czy zasto- 
sowano z największą starannością wszystkie ulep- 
szenia i wynalazki, zmierzające do uchronienia 
życia ludzkiego przed grożącem niekezpieczeń- 
stwem. Potrzeba, o ile tylko możebnem, dojść 
przyczyny straszliwego wybuchu i zbadać, czy 
przez odpowiednie zarządzenia nie można było 
uchronić się przed nieszczęściem, które 227 lu- 
dzi pozbawiło życia tysiąc osób pogrążyło w roz- 
paczy i niedostatku i setkom ludzi odjęło na czas 
dłuższy możność zarobku. 

Nie rozchodzi się tu li tylko o ukaranie win- 
nych, jeśli są winni w ogóle i winy swej nie 
odpokutowali okropną śmiercią przez uduszenie, 
spalenie lub wskutek ran odniesionych. W pierw- 
szym rzędzie rozchodzi się o zapobieżenie tak w 


WARSZAWA 


w 1794. roku. 


——— 


23 (Ciąg dalszy.) 
Warszawa powstaje i wypędza Moskali. 
Wiadomość, że Kościuszko przybył do 


Krakowa i stanął na czele narodu, lotem błyska- 
wicy z ust do ust, z serca do serca obiegła całą 
Polskę i w jednej chwili cudownie przeistoczyła 
sponiswieraną, upadłą, nieszczęśliwą Ojczyznę na- 
szą w krai bohaterów. Zda się zmartwychwstała 
Polska — dawna, sławna, wielka. Gdy zaś zaraz 
w ślad zatem dowiedziano sę o wygranej bitwie 
Racławickiej — zapał, uniesienie, radość, SZCZĘ- 
ście granie nie miały. Czy zwyciężym, czy 
polężem, zawsze chwała nam (Julian 
Kędrzycki). e 

Kościuszko stanął na czele Polski w pizeko- 
naniu, że naród chociaż liczebnie słabszy od ota- 
czających go zewsząd nieprzyjaciół, przy Szezerej 
chęci atoli, przy zupełnem poświęceniu się i wy- 
trwałości największe siły zwyciężyć może. Zna. 
komicie też i genialnie kierował i zarządzał ca- 
łem powstaniem. Od Bałtyku do Ukrainy na 
wszystkich punktach zbierał siły, tworzył je z ni- 
czego, podnosił i zwiększał. Nieprzyjaciół skoali- 
zowanych nie ul kł się, swego ducha, swoją 
dzielność, swoją wiarę we wszystkich wlewał. 
W mgnieniu zda się oka spokojnych, pokutnych 
rolników w mężnych -rycerzy przejstaczał. Sam 
osobiście waleczny i śmiały — śmiałość i walecz- 
ność w każdym niemal żołnierzu wzniecał. Ubra- 


kopalniach karwińskich, jak we wszystkich kopal- 
niach, w których gromadzą się gazy wybuchają- 
ce dalszym nieszczęściom, choćby nie miały przy- 
bierać tak potwornych rozmiarów. Dla nauki i 
jej zastosowania otwiera sią spos bność obmyśle- 
nia nowych środków, ale możebuem to będzie 
do iero po poznaniu przyczyn katastrofy. Nie 
mniej dla ustawodawstwa nowe smutue doświad- 
czenie powinno być bodźcem do nowych stu 
dyów à zarządzeń. 

Proponowana instytucya inspektorów  górni- 
czych na wzór inspektorów przemysłowych po- 
winna być powołaną do życia. Da ona jednak 
tylko ogwarancye, że środki ostrożności i odpo- 
wiednie urządzenia będą wszędzie zastosowane. 
Gwarancya ta nie wystarczy jednak i życie ludz- 
kie otoczyć trzeba o wiele silniejszą opieką tam. 
gdzie ono na tak groźne a tak bliskie niebezpie- 
czeństwo jest narażone. W myśl wniosków ko- 
misyi przemysłowej lzby poselskiej ma być u- 
tworzoną osobna komisya górnicza z członków tej 
Izby. Na niej spoczywać będzie znaczna część 
tego zadania. Zanim jednak sprawą tą zajmą się 
władze ustawodawcze powinny władze admini 
stracyjne zarządzić wszystko, eo leży w ich za- 
kresie działania. Jest to obowiązek, który z całą 
stanowczością nakazuje poczucie ludzkości i inte- 
res społeczeństwa. 


Korospondencya „Nowej Ralormy . 


Lwów, 17 czerwca. 
(Z wystawy: Pobyt na placu wystawy arcyksią- 
gat Albrechta i Rainera. — Wycieczka z Czerno- 
wiec i Kołomyi. — Jeszcze pociągi wystawowe. — 
Transport bydła na wystawę. — Pierwszy dzień wy- 
ścigów. — Przyjęcie dzieci na wystawie. — Dru 
ga wizyta arcyksięcia Rainera). 

Wczoraj po południu lało jak z cebra, wskutek 
czego program pobytu arcyksięcia w naszem mie- 
ście, jak to już doniosłem wam  telegraficznie, 
uległ zmianie. Zamiast bowiem na rewię wojskową, 
którą odwołano, przybył arcyksiążę Albrecht rano na 
wystawę i przystąpił do jej zwiedzania, w asy- 
steneyi p. namiestnika i członków komitetu, któ- 
rych mu przedstawił hr. Badeni, wskazując przy- 
tem na dra Marchwickiego, jako najbardziej za- 
służonego dla wystawy. Rozpoczął od swego wła- 
snego pawilonu. Odzywał się z wielkiem uzna- 
niem o jego urządzeniu, a wyszedłszy z tego 
pawilonu, powiedział do otaczających go osób: 
„Podobno na piacu wystawy znajduje się bardzo 
piękna panorama, chciałbym ją zwiedzić“. Natu- 
ralnie z radością spełniono życzenie arcyksięcia. 
W panoramie racławickiej pozostał arcyksiążę 
długo, słuchając z zajęciem objaśnień, jakie mu 
dawał p. Łoziński, wypytywał się z zajęciem o 
artystów, którzy dokonali takiego wspaniałego 
dzieła, podziwiał, że skończyli pracę w niespełna 
jednym roku, a potem zeszedłszy na historyę, 
zapytywał o daty odnoszące się do tego dziejo- 
wego faktu. 

Wielkie uznanie dla panoramy wyraził arcy- 
książę w słowach, która powiedział opuszczając 
jej gmach. Oto mianowicie zapytał p. Łozińskie- 
go, czy to płótno wysłane później zostanie za 
granicę, a kiedy p. Łoziński odrzekł, że nie je- 
szeze akcyonaryusze tego przedsiębiorstwa nie 
postanowili, powiedział : 

— Powinno się koniecznie pokazać to wspa- 
niałe dzieło wszystkim większym miastom euro- 
pejskim. 


Kościuszko. Cześć wzbudzał nawet w wojsku i 
w narodzie moskiewskim — u nawet w samym 
carze moskiewskim. Moskale wówczas lekcewa- 
żyli i poniewierali Polaków, szanowali jednak, 
czcili i bali się Kościuszki. Ach! gdyby wypeł- 
nione były sumienniej jego wszystkie rozkazy, 
uratowałby Polskę. Patrzał na szczęście wyzwo- 
lonej Ameryki, chciał równe własnej przynieść 
Ojczyźnie. Już to samo, że gdy wskutek zdrady 
Ponińskiego *) i ucieczki z pola bitwy Maciejo- 
wiekiej pułku kawaleryi, Polska straciwszy Ko- 
ściuszkę, uczuła, jakby jej głowę odcięto, jakby 
jej serce wydarto — i w jednej chwili wszy- 
stko zostało stracone dowodzi, czem był 
dla Polski Kościuszko! (K. Heleniusz) | 
Wszystko to dobrze mniej więcej wszystkim 
znane, lecz nieustannie powtarzać to wszystko 
powinniśmy, i wyryć głęboko w sercu i duszy 
naszej — I im bardziej od naszej wol: ej Polski 
biegiem czasu oddalamy się, i im bardziej w mgle 
przeszłości ukrywa się przed nami Ojczyzna na- 
sza, tem bardziej odżywiać ją w pemięci 1 
w sercu naszem — naszym jest świętym obo- 
wiązkiem, — zwłaszcza tę chwilę wielką, wspa- 
niałą, niezrównanie wzniosłą, w której na Czar- 
nem tle upadku i ruiny naszej Ojczyzny 7a a- 
śniał był promień nadziei i chwały — zajaśniał, 
żeby odtąd nam przyświecał aż do ostatecznego 
zwycięstwa naszego. A ta pamięć i to rozważanie 
tej chwili naszej wielkości stanie się nie- 
wyczerpanem, życiodawczem dla nas źródłem. 
Lecz jeśli każdy, w kim tylko iskierka miłości 
Ojczyzny tliła, czuł jak ta iskierka rozżarzona 
płomieniem serce jego ogarniała; inni zaprzeda- 
ni zdrajey Śmiertelnym strachem objęci struchleli 


ny w wiejską sukmanę — z wieśniakumi lubił|i jak przed wschodzącem słońcem nietoperze, so- 
przestawać, z jednej z Limi miski jadał; lud uko-|wy, myszy i szezury kryją się w swoich norach, 


cha? sercem ojca i matk. Miłości i uwielbienia 
całego narodu nikt nigdy nie miał takiego, jak 


*) O dowodach zdrady Ponińskiego — niżej. 


Potem wsiadł arcyksiążę do powozu namiest- 
nika, objeżdżał plac wystawy, wstąpił do pawilo- 
nu łowieckiego, a potem zwiedzał Mauzoleum 
Matejkowskie i Pałac sztuki. W obu tych pawi- 
lonach zabawił długą chwilę, słuchając z zajęciem 
objaśnień p. Łozińskiegy. Wyrażając się jak naj- 
pochlebniej o wystawie, opuścił arcyksiążę plae 
jej o godzinie 14. u = 

Po południu mieli członkowie komitetu wielką 
niespodziankę. Właszie się wypogodziło i w biu- 
rze wystawowem zapanowało weselsze usposobie- 
nie, kiedy nadniesiono wiadomość, že arcyksiążę 
Rainer jest na wystawie. Naturalnie natychmiast 
pospieszyli komitetowi z księciem Sapiehą na 
czele do pawilonu przemysłowego, gdzie się 
właśnie zuajdował arcyksiążę, który w przejeździe 
do Złoczowa zatrzymał się we Lwowie, a zacie- 
kawiony wiadomościami o wystawie, nikomu nie 
nie zapowiadając, przybył na jejiplac w towarzy- 
stwie swego adjutanta. Areyksięcia oprowadzano 
[o głównych pawilonach: przemysłowym, uni- 
wersytetów, szkolnictwa, szkół Wydziału krajo- 
wego, Matejki, Pałacu sztuki, a nareszcie panora- 
mie, o której się wyraził do p. Łozińskiego, że 
jest wprost „zachwycająga*, 

Wczoraj i dziś pociągi kolejowe od strony Czer- 
niowiec. przywiozły mnóstwo osób. Fiakrów za- 
brakło na dworcu kolejowym. Tramwaj za tram- 
wajem jechał z dworca tak przepełniony, że w let- 
nich wozach ludzie stali między ławkami. Ogółem 
przybyło do 800 osób z Czerniowiec, w tej liez- 


nie mógłby się wykazać biletem wstępu na wy- 
stawę, więc dyrekcya wystawy odniosła się do 
wszystkich kas kolejowych z zawiadomieniem, 
że także wszyscy noszący na sobie strój sokoli 
mogą korzystać z pociągów specyalnych i ze 
wszystkich ulg, wynikających stąd. 

Jury dla ocenienia bydła rogatego od ponie- 
działku rozpocznie prawdopodobnie pracę, która 
nie będzie małą, skoro do 900 sztuk bydła weż- 
mie udział w wystawie czasowej. Bydło znajduje 
się już na miejscu, przywiozły je pociągi na sam 
plac wystawy. Nietylko wszystkie stajnie, zbu- 
dowane przez komitet, są zajęte, ale nadto stajnia 
hr. Romaszkana, który jej na ten czas wystawie 
odstąpił. Obrady jury skończą się koło 14 lub 
20 b. m., a od 21 czasowa wystawa bydła bę- 
dzie otwarta już dla publiczności. 

Dziś z rana mieliśmy śliczną pogodę, po po- 
ładniu wprawdzie nagromadziły się chmury. „Ale 
co tam sobie chmury! — myślał sobie każdy — 
z tego nie będzie deszczu :* Od pierwszej zatem go- 
dziny wyładowane a raczej przeładowane tramwaje i 
omnibusy rozpoczęły swoją wędrówkę między mia 
stem a wystawą. Mnóstwo powozów wyruszyło 
na wyścigi. Tymezasem nikt nie zważał na wą- 
ski siny pasek u wschodniej strony widnokręgu. 
Pasek ten posuwał się szybko, rósł i właśnie 
kiedy napływ publiczności przybierać zaczął naj- 
większe rozmiary, puścił się tak szalony deszcz, 
jak gdyby nad placem wyścigowym i nad wysta- 
wą oberwała się chmura, Naturalnie ci, eo się 


bie sporo dziatwy szkolnej, chłopców i dziewcząt |spóźnili, wcale się już z miasta nie wybrali i tak 


i do 1000 gości z Kołomyi. 

Co do pociągów wystawowych zauwa- 
żyć należy, żesą dwa ich rodzaje. Najpierw 
pociągi peryodyczne, kursujące co sobotę do Liwo 
wa a co niedzielę ź powrotem. Przy biletach do 
takich pociągów są już kupony, stanowiące bilet 
wstępu na wystawę. Powrót, jak to wiadomo z o: 
głoszeń dyrekcyi kolei, inoże nastąpić nietylko 
specyalnym pociągiem, ale także każdym innym, 
prócz pociągów pospiesznych, w ciągu dni pię- 
ciu. 

Oprócz powyższych zaprowadzony 
zostanie jeszcze drugi rodzaj pocią- 
gów wystawowych. Mianowicie pociągi u- 
myś!nie zamawiane przez =łyrekeyę wystawy. N. p. 
jeżeli z Rzeszowa lub z Tarnowa zgłosi się stosowna 
ilość osób da dyrekcyi wystawy, ta zamówi w sto- 
sownym dniu osobny pociąg dla nich. Bilety 
do takich pociągów sprzedawane bę- 
dą tylko tym, którzy się wykażą przy 
kasie kartą wstępu na wystawę. Jednakże dla 
tych, którzyby nie mogli poprzednio w żaden 
sposób kupić sobie biletu na wystawę, będzie u 
rządzona ich sprzedaż przy kasach kolejowych. 
Ponieważ zaśszkoda, aby takispecyal- 
ny pociąg z odległej stacyi nie był 
dostępny dla wszystkiech, po drodze 
cheących wsiąść, dlatego dyrekcya 
wystawy dodawać będzie do takiego 
pociągu po parę wozów próżnych io- 
głosi na kilka dni naprzód w dziennikach, że 
dnia tego a tego, o tej a tej porze wyjedzie po- 
ciąg specyalny na wystawę n. p. z Rze- 
szowa i Że na przestrzeni z Rzeszowa 
do Lwowa można kupować bilety do 
tego pociągu za okazaniem karty 
wstępu na wystawę. 

Tu zachodzi jedna kwestya co do Sokołów i 
co do ich zjazdu w końcu tego miesiąca. „Soko- 
ły“, jak wiadomo, wtedy nie będą potrzebowali 
biletów wstępu na plac wystawy, zastąpi im go 
mundur. Ponieważ więc Sokół przybywający 
z prowincji, chcąc jechać specyalnym pociągiem, 


mniej się zebrało ludzi, niż się zrazu zanosiło. 

Na torze Cetnerowskim — konie i ludzie grzę- 
jli po kostki. Domorośli sportsmeni poważnie 
z rozpostartemi parasolami’ chlapali po błocie 
od baryery do totalizatora i z powrotem. 

Mimo lo wyścigi tegoroczne można nazwać 
ożywionemi, bo zwykle z długiej listy zgłoszonych 
koni stawały dwa, trzy, a jeśli ich było cztery, 
to już rzecz sensacyjna była. Tymczasem teraz 
przeważnie po jednym lub po dwu koniach nie 
stawało w szranki. 

W pierwszym biegu, meta 1600 metrów, ubie- 
gały się o nagrodę 500 złr. następujące konie: 
Jana Majewskiego „Lithuania“, Ostaszewskiego 
„Jamka*, Scazighiny „Wolesca* i hr. Jana Tar- 
nowskiego „Smok“. 

„WVolosca*, koń pyszny, mający za sobą sławę 
niejednego zwycięstwa, dosiadany przez jeszcze 
lepszego jeźdźca, znanego zwycięscę w wyścigu 
dystansowym między Wiedniem, a Berlinem, por. 
Miklosa, nie opuściła ani na chwilę pierwszego 
miejsca, choć jeździec ani jej tknął szpierutą, 
„Smok“, mocno batożony, nadaremnie starał się 
jej wyrwać zwycięstwo, pozostał drugim. Spo- 
dziewano się takiego wyniku, totalizator więc pła- 
cił 7 za 5. 

W biegu drugim o 1000 złr., nagrodę austrya- 
ckiego „Jockej Clubu“, meta 1600 met., zmie- 
rzyło się sześć dobrych koni: Krzysztofowicza 
„Rogneda*, Majewskiego „Moja własna“, Sca- 
zighiny „Pearless*, Schindlera „Otero“, hr. Sie- 
mieńskiego „Viola* i hr. Tarnowskiego „Szlach 
cianka*. Konie szły gromadką, kolejno się wysu- 
wając na czoło. Dopiero koło ostatniego skrętu 
zawrzała gorąca walka między „Pearlessą* a 
„Szlachcianką*. Konie, bite szpierutami, wytężały 
muszkuły, jak gdyby miały popękać. Na dziesięć 
lub dwadzieścia kroków przed metą, „Szlachcian- 
ka* wyprzedziła o pół długości konia klacz p. 
Scazighiny, a przecież „Pearless" u samej mety 
jednym skokiem o pół głowy wyprzedziła zaciętą 
rywalkę. Totalizator płacił 12 za 5. 

Następny bieg był kulminacyjnym punktem 


dnia pierwszego. Chodziło o nagrodę rządową II 
klasy 2000 złr., tj. 1800 złr. pierwszemu konio- 
wi, 200 złr. drugiemu. Meta 2400 metr. czyli 
l'j obwodu toru. Odjechały więc do połowy 
drogi: „Dryblas* Oskara Potockiego, „Zort“ 
Scazighiny, „Oma* hr. Siemieńskiego. „Pan“ 
spółki J. W., „Kropidło* i „Telimena* hr. Tar- 
nowskiego, nareszcie „Hajdamak* Zakrzewskiego. 
Po przebieżeniu pierwszej połowy toru konie się 
same przesortowały. Na czele pędziły: „Kropi- 
dło*, „Telimena“ i „Dryblas*, potem w kupkę 
zbita reszta koni, nareszcie fatalnie ostatni „Zart“ 
p. Scazighiny. Przed samą metą konie Tarnow- 
skiego zaciętą stoczyły ze sobą walkę. Nie tak 
sforsowana „Telimena“ zajęła czoło, „Kropidło* 
był drugim, a Oskara Potockiego „Dryblas* trze- 
cim. Totalizator za 5 złr. dawał 8. 

W biegu sprzedażnym o nagrodę Towarzystwa 
800 złr., meta 1100 m., wzięły udział: Scazighiny 
„Safety“, Schindlera „Otero“, hr. Siemieńskiego 
„Hurdzina*, Spółki J. W. „Atherst* i porucz- 
nika Strzygowskiego „Piperkowska III*. „Otero 
niema] ciągle przodował i wziął nagrodę, koń hr. 
Siemieńskiego był drugim. „Safety“, choć dość 
faworyzowana w totalizatorze, była znów mimo 
batów ostatnia. 


Następnym był bieg z płotami, meta 2400 me- 
trów, o nagrodę 100 dukatów, ofiarowanych przez 
hr. Maryę Potocką. Tu się wydarzył pierwszy 
dnia wypadek, a raczej półwypadek. Kiedy na 
tor wyszły: „Imperator* por. Kggera, „Ischl“ 
hr. Firstenberga, „Gracian-Princess* Krzysztofowi- 
cza i „Reclam“ hr Firstenberga, po odbyciu 
próbnego galopu okazało się. że „Reclame“, do 
której przywiązywano niemałe nadzieje, bo dosia- 
dał jej por. Miklos, okulała i musiano ją odpro- 
wadzić do stajni. Pierwszą była „Gracian-Princess* 
Krzysztofowicza, drugim „Ischi* Fitrstenberga. 
Totalizator płacił 21 złr. za 5. 

Ostatni bieg „myśliwski* o 500 złr., ofiarowa- 
nych przez hr. Wacława Baworowskiego. zgroma- 
dził na torze pięć koni: por. Kollera „Harry- 
Hall“, por. M. Koziekiego „Oraig-Miller*, Krzysz- 
tofowicza „Prezent“, Pieńczykowskiego „Dewajtis“ 
i Siemiginowskiego „Humbug“. Zaraz z początku 
por. Kozieki spadł z konia, wskoczył jednak 
w mgnieniu oka na siodło i popędził za resztą 
koni, wśród których najlepiej się trzymał „Pre- 
zent* pod porucznikiem Miklosem, kiedy jednak 
począł się dość wyraznie zbliżać do współzawe- 
dników, koniowi na rozmokłym terenie powinęła 
się noga i padł całem ciałem na bok. Podniesio- 
no biedną Craig-Miller z trudem, a tymczasem 
wśród oklasków wziął nagrodę „Prezent*, dru- 
gim był „Dewajtis*. 

Tymczasem wypogodziło się i publiczność we- 
selsza już powracała na wystawę, gdzie się wresz- 
cie zgromadziło kilkanaście tysięcy. 

Tu przez całe popołudniu zajmowano się ser- 
decznie dziećmi, przybyłemi z Czerniowiec, opro- 
wadzano je po głównych pawilonach poka- 
zano panoramę, 8 wreszcie wszystkie poszły 
na obiad do pierwszorzędnej restauracyi Zogell- 
mana, gdzie za kiełbaski, pieczeń i piwo zapła 
ciłyjpo 30 et.! Restauracya Zogęllmana jest w isto- 
cie najlepszą i najtańszą na wystawie. 

Przed pawilonem dzieciaki zgotowały owacyę 
drowi Marchwiekiemu, który był i jest duszą 
wystawy, otoczyły go kołem a jedno maleństwo 
wygłosiło okolicznościowy wierszyk. 

Dodam wreszcie, że arcyksiążę Rainer był dziś 
rano po raz wtóry na wystawie i zwiedzał pawi- 
lony: arcyksięcia Albrechta, architektury, Potoe- 
kich, Rady szkolnej, halę maszyn, dalej zabudo- 


şa 


her oni na łeb na szyję -— pędzili do Moskwy.!co nader bolesne, że książę Adam Czartoryski, 


Tak generał Miączy ński, zdrajca, pisze do dru- 
giego zdrajcy: „Mój Łobarzesiu, krótko piszęy” u- 
słuchałem twej rady; ledwie com w Włodzierzu 
stanął, musiałem z życiem uciekać“... 

O Stanisławie Bieliński m, b. marszałku Sej- 
mu grodzieńskiego, ciałem i duszą zaprzedanym 
Moskalom, pisza Tukolmin, generał, do Zubowa, 
że „zostawszy uwiadomionym w Grodnie, że bun- 
townicy kazali go łapać, uciekł stamtąd i oba- 
wiając się opóźnienia z ucieczką, porzuciwszy 
w drodze ludzi i swój ekwipaż, przyjechał na 
chłopskim wozie.. prosił, aby dozwolonem jemu 
było ukryć się pod najwyższą Jej imperatorskiej 
mości protekcyą ,.* 

Książę Radziwiłł, wojewoda trocki, jechał do 
Wilna do żony, gdy zaś dowiedział się o wypę- 
dzeniu z Wilaa Moskali, z pod samego Wilna 
drapnął do Moskali, „aby nie znaglili go do pod- 
pisania się pod akt buntowniczy* i w doniesie- 
niu swem pisze: że „Niesiołowski miał z na- 
szem (moskiewskiem) wojskiem potyczkę*.. i 
dalej, ża „napadł na komendę naszą“ (moskiew- 
ską)!! Zsolidaryzował się z Moskalami. 

Z listu Teofila Załuskiego, podskarbiego 
do Lanekorońskiego dowiadujemy się, że „wśród 
ognia Warszawę opuścił i schronił się do Kró- 
lewca*. 

Na gwałt uciekali kanclerz Jacek Małachowski, 
Antoni Pułaski do Petersburga, generał Kurd- 
wanowski, Kazimierz Raczyński, Adam Szydłow- 
ski, Włodek, Podhorski, łobarzewski, Mieczkow- 
ski, Drewnowski, fopot, Szmul Jakubowski. szpieg 
moskiewski, porzucił nawet swój dom na Pradze 
i zemknął. Lisiecki z Krakowskiego chwiię przed- 
tem prosząc o protekcyę moskiewską pisze, że 
mu Jakobini grożą gilotyną... 

N'estety, przykre mówić, ałe żeby nie być po- 
sądzonym o jednostronność, należy i to powiedzieć, 


generał ziem podolskich, wziął od żony „słowo 
święte*, aby nie miała nawet ubocz- 
nych stosunków z kimkolwiek, kto 
się do rewolucyi wmięszał*. Jakoż sama 
księżna pisze: „Je Vai gardé saintement cette 
parole, f'ai emmené mes enfants, et depuis le 
mois de mai je suis a Vienne.“ 
Najniezawodniej, że te oświadczenia się były 
nieszczere, a nawet i to słowo święte, że 
Czartoryscy owszem szczerze sprzyjali Kościuszce, 
z którym dozgonna przyjaźń ich łączyła, z tem 
wszysikiem oświadczenia te ubliżały w każdym 
razie wysokiej ich dostojności i zacności i na nie 
się wreszcie nie przydały, gdyż Katarzyna nie 
cierpiała Czartoryskich i kazała ich majątki bu- 
rzyć. Jakoż Engelhardt, generał moskiewski, str. 
8, pisze: „ne dochodząc do Puław o wiorst 
dziesięć, cały korpus się zatrzymał, Daerfelden 
(dowódca tego korpusu) bowiem miał rozkaz nie 
szczędzić majętuości Czartoryskich, stąd Puławy 
zniszczone i zburzoue zostały do sżezętu. ogród 
i park tego pięknego miejsca, nieustępujący by- 
najmniej carsko-sielskim, bogato i wytwornie ozdo- 
biony pałac zburzono zupełnie; ryciny, obrazy 
rozszarpauo i zdarto: bibliotekę, liezącą więcej 
niż 40.000 tomów, całą zniszczono tak, że nikt 
potem żadnego zupełnego nie mógł dobrać dzie- 
ła. Jeden tylko pulkownik Szczerbaczew schwycił 
dwie całe paki (zapewne przygotowane do wy- 
wiezienia) pełne kosztownych wydań francuskich 
i te sobie przywłaszczył. Gabinet historyi natu- 
ralnej znakomity i rzadki zbiór skamieniałości, 
wszystko to zostało zd.uzgotane i zniszczone.* 
A i owa w swoim czasie sławna z wdzięków 
i mądrości Helena z Przezdzieckich księżna Ra- 
dziwiłłowa (mąż jej książę Michał wojewoda 
wileński był marszałkiem i kolegą Ponińskiego 
w Sejmie pierwszego rozbioru Polski, 


za co otrzymał starostwa grabowskie i bolemow- 
skie i 400.000 złr. W archiwum po Igielstromie 
zapisano, że brał miesięcznie od Moskali po 1000 
dukatów i jest cyfra wziętych 23.000 dukatów) 
do końca Życia swego 1821 r. należąca z prze- 
konania do stronników moskiewskich, wiel- 
bicielka Katarzyny, admiratorka Aleksan- 
dra, przyjaciółka Stackelberga, a niechętna dla 
3 maja, jadąc do Petersburga przez Grodno, 
kiedy drugi rozbiór kraju się dokonywał, popisy- 
wała się przed Sieversem z pięknego głosu swe- 
go — w r 1794 bawiła w Petersburgu i otrzy- 
mała.od Katarzyny order św. Katarzyny i nadto 
dla dwóch swych córeczek Krystyny i Anieli 
tytuł panien dworu(!?). 

Wspominamy o tem, ponieważ to było r. 1794 
i z powodu zaszłych wypadków przy wypędzaniu 
Moskali z Warszawy. W tym czasie „rozru- 
ch >w ulicznych i rzezi“ (?) (tak powstanie 
Warszawy piętnuje dziś ks. M. R. (Radziwiłł) 
w swej książce z szumnym tytułem: „Ostatnia 
wojewodzina wileńska* r. 1892. Lwów str. 51), 
kiedy księżniczki ubiedz nie uspiały z War- 
szawy, kula armatnia ugrzęzła w Radziwiłłow- 
skim pałacu, wśród Ściany, za którą przelęknione 
dzieci się kryły“. Katarzyna będąc dla księżnej 
w tej chwili (1794 r.) niezmiernie wy- 
lana, na wieść o przebytych przez Krysię i 
Anielę niebezpieczeństwach w Warszawie, mia- 
nowała księżuiczki pannami dworu“ (ib. str. 
56) Ite biedne panny dworu, oczywiście, 
miały pisać dziękczynne listy do carycy, co w tym 


samym czasie zabijała  Polskę!! — ich matkę 
Ojczyznę !! 
(C. d. n.) 
Bronisław Sewarce. 
| ZA 
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wanie potoku górskiego, pawilon węgierski, ło-|jego lat służby. Nowy statut przyznaje wdowie 


wiecki i ruski. 


Katastrofa w Karwinej. 


Dwieście dwadzieścia siedm ofiar 
oto straszny, dotąd wiadomy rezultat pięciokro- 
tnego wybuchu gazów w kopalniach hr. Larischa. 
Stwierdziły to dotychezasowe urzędowe docho 
dzenia. Tylu robotników nie zgłosiło się przy 
zwyczajnej sobotniej wypłacie. Z ratujących w pier- 
wszej chwili utraciło życie dwóch robotników i 
siedmiu dozoreów. Pozostało sto trzydzieści siedm 
wdów i tysiąc sierót bez ojców rodzin, nagle bez 
kawałka chleba Nędza nieopisana. 

Gdy po dwóch pierwszych wybuchach akcya 
ratnnkowa skutkiem zapadnięcia się szybów i na- 
gromadzenia gazów spełzła na niczem. gdy wnet 
poiem trzykrotnie jeszcze powtórzyły się silne 
detonacye, wskazując na niewątpliwe dalsze roz- 
wijanie się gazów 1 ognia, zarządzono natych 
miast szezelne zamknięcie wszystkich szybów i 
wentylatorów, aby przez odcięcie przypływu po- 
wietrza stłumić pożar podziemny. Nim to nastą- 
pi, upłynie co najmniej kilka, może kilkanaście 
dni. Do tej chwili nie można myśleć ani o wy- 
dobywaniu zwłok nieszezęśliwych , ani o jakiej- 
kolwiek akcyi ratunkowej. Pozostali w szybach 
są oczywiście wszyscy trupami. 

Dotąd wydobyto 18 zwłok. Wszystkie przed- 
stawiają widok prawdziwie godny opłakania. Inży 
nier Racek ma głowę strzaskaną wszyscy po 
łamane nogi i ręce. Sztygar Flamen po wydo- 
byciu go żył jeszcze przez dwie godziny. Miał 
nogi strzaskane. klatkę piersiową zduszoną, rany 
ciężkie na głowie. Wił się w strasznych męczar- 
niach, zrywał bandaże i znalazł wreszcie ukoje- 
nie w śmiertelnych konwulsyach. Ojciec ni-szezę 
śliwego młodzieńca odznaczył się dzielnym ra- 
tnnkiem podczas katastrofy 6 marca 1885. Los 
syna, który się również po bohatersku zachowy- 
wał, budzi powszechnie żal serdeczny. Okropną 
śmiercią zginął również przewodnik szybu Kurz. 
ona jego z rozpaczy chciała się rzucić do 
szybu. 

Zwłoki nieszczęśliwych ofiar złożono w gospo- 
dzie robotników szybu „Henryka“. Pokryto je 
białemi chustami. Rodziny w niemym smutku 
składały na prostych, drewnianych trumnach 
ostatni dowód miłości i przywiązania, kwiaty, 
obrazki świętych Rozpacz maluje się na wszy- 
stkich twarzach. 

Właściciel kopalń hr. Larisch, bawiący pod- 
ówczas w majętności swej Solcu koło Karwinej, 
` przybył na miejsce katastrofy na pierwszą wieść 
otrzymaną. Współdziałał czynnie we wszystkiem, 
zdradzając pewne współczncie dła ofiar wdów i 
sierót. 

Pogrzeb nieszczęśliwych 18 odbył się wczoraj 
w niedzielę. Towarzyszyły trumnom tysiące bie- 
dnego Indu, cały personal-kopalniany, wszyszy 
urzędnicy z hr. Larischem na czele 

Ponieważ w Karwinej nie ma większego szpi- 
tala z pośród 18 ciężko rannych zawieziono ezte- 
rech do Cieszyna. Dwaj z nich pokryci ciężkiemi 
ranami na całem ciele. Jeden ma lewą rękę i 
nogę strzaskaną. O wyzdrowieniu ich wątpią. 
Z dziewięciu innych jeden umarł natychmiast. 
drugi ze zdnszoną klatką piersiową wyzionął du- 
cha po kilku godzinach, trzeci uległ wstrząśnie 
niu mózgu i leży bez najmniejszej nadziei. dwaj 
inni leżą ranni oddani domowej opiece, reszta 
prawdopodobnie ujdzie z życiem. 

Niepodobna kreślić szczegół po szczególe. Wła- 
ściwe rozmiary nieszczęsnej katastrofy okażą się 
później dopiero gdy po zupełnem stłumieniu 
ognia w szybach będzie można przystąpić do wy- 
dobywania olbrzymiej cyfry ofiar, z pewnością już 
zupełnie zwęglonych. Oczywiście niemożliwem 
prawie jest zbadać, co było właściwym powodem 
wybuchu. Z świadków pierwszej eksplozyi żaden 
nie żyje. Przyczyna więc katastrofy wraz z nimi 
zeszła do grobu. Można się jedynie oprzeć na 
zdaniach i przypuszczeniach ludzi pod tym wzglę- 
dem fachowych. Oto, co pisze między innymi 
profesor geologii na uniwersytecie wiedeńskim 
pese? dr. Edward Suess: „Widownia najśwież- 
szej katastrofy jest mi dobrze znaną, gdyż bawi- 
łem w Karwinej kilkakrotnie, a także po kata- 
strofie z marca 1885. Techniezne urządzenia ko- 
palń hr. Larischa są znakomite, wszystkie podług 
najnowszych systemów. Niestety jednak w szy- 
bach wschodniej części gromadzi sią większa 
obfitość gazów, aniżeli w szybach zacho- 
dnieh. Z tego powodu nasuwała się nieraz kwe- 
stya, czy w kopalniach karwińskich robót z pro- 
chem do rozsadzania nie uależałoby zastąpić pra- 
cą czysto mechaniczną. Oczywiście zmiana taka 
mogłaby finansowo kopalnie karwińskie podko- 
pać, gdyż praca mechaniczna jest bezporównania 
droższa i powolniejsza. Jakie przyczyny złożyły 
się na obeeną katastrofę, na razie trudno odpo- 
wiedzieć. Prawdopodobnie nieszczęście, jak przed 
9 laty, wywołanem zostało spadkiem baro- 
metrycznym, gdyż zmiany w nacisku powie- 
trza wywierają znaczny wpływ na uchodzenie 
gazów z próżni szybowych. Niskie ciśnienie uła- 
twia szerzenie się gazów. Wielkie znaczenie ma 
także szybkość w ruchu kopaluianym. Gazy wy- 
buchowe szerzą i potęgują się nadto przez pył 
węglowy, którego w kopalniech karwińskich było 
również poddosiatkiem... 

„Byłem — mówił prof Suess -— w Kkarwiń- 
skim szybie „Jana“ po wybuchu 6 marca 1885. 
Pobyt tam był wprost okropny. Zdawało się, że 
kałuże są napełnione wodą sodową, tak syczały 
w nich i perliły się gazy. Płomenie w lampach 
bezpieczeństwa niespokojne drżały powiększały 
się gwałtownie. niebieskie słupy światła osadzały 
się na znak,— najpewniejszy znak, że otaczały nas 
niebezpieczne gazy.“ 

Tenże geolog jest zdania, że długi czas potrwa, 
zanim można będzie przystąpić do wydobywania 
nieszczęśliwych ofiar. 

W scbvię przed południem odbyła się jak zwy- 
kle wypłata robotników, diš personaln wschod- 
nich szybów w gospodzie „Jana“, dla zachod: 
nich w gospodzie „Franciszki“. Obie szczeluie 
były zapełnione. Kobiety z płaczem i szlochaniem 
odbierały płace swych nieszczęśliwych mężów. 
Zaopatrzenie wdów i sirót nastąpi częścią po- 
dług dawnego, częścią podług nowego statutu kas 
gwareckich. W myśl starego statutu otrzymują 
wdowy połowę pensyi mężów, stosującej się do 


bez względu na czas służby męża rocznie 50 do 
60 złr., a dla każdego pozostałego dziecka jednę 
trzecią część powyższej kwoty. Wyniesie to razem 
rocznie około 15.000 złr. 

Hr. Larisch ze swej strony oświadczył go- 
towość materyalnej pomocy. Mianowicie otrzyma 
każda wdowa — oprócz zasiłków z kasy gwarec- 
kiej— 42 złr. rocznie od Larischa, każda sierota 
do nkończenia 14 roku życia 12 złr. Nadto po- 
myślano i o robotnikach pozbawionych pracy. 
Gdy bowiem cztery szyby hr. Larischa są zam- 
kuięte, a w ruchu są tylko zakłady koksowe, z o- 
gółu przeto 4500 górników, 3500 znalazło się 
bez pracy. Otrzymają oni aż do chwili podjęcia 
robót na nowo, połowę płacy dotychczasowej i 
mogą tymczasowo szukać zajęcia gdzieindziej, 


z zastrzeżeniem atoli, że do robót powrócą. Cała 
akcya przedstawia się cyfrowo w okrągłej kwocie 
ćwierć miliona złr. 


Niniejsza katastrofa po wielkim pożarze w ko- 


palniach srebra przibramskich z dnia 81 maja 
1892, gdzie zginęło z górą 300 górników, jest 
największą z wszystkich nieszczęść, jakie się kie- 
dykolwiek zdarzyły w Austro-Węgrzech. Gdzie- 
indziej. w Anglii, Belgii, Ameryce wydarzały się 
także i większe nawet katastrofy nieraz. W Au- 
stro Węgrzech z ostatniego dziesięciolecia szere- 
gują się eksplozye kopalniane, wynikłe bądź z na- 
gromadzenia się gazów bądź z nieostrożności, jak 


następuje : 
W dniu 8 października 1884 zginęło 20 gór- 


ników w szybie „Emmy* kopalń Wilezka w P ol- 
skiej Ostrawie. Tegoż roku 15 grudnia zgi- 
nęło w szybie „Siedmiu* br. Salma w Pol- 
skiej Ostrawie 5 robotników. W roku 1884 


11 grudnia ofiarą pożarn w szybie „Kiibeck* 


aus.ro-węgierskiej kolei państwowej koło Steier- 
dorf-Annina padło 45 ludzi. W szybie „Ja- 
na“ hr. Larischa w Karwinie zginęło 6 marca 


1885 — 105 górników. Wnet potem 27 marca 


tegoż roku wybuchły gazy w szybie „Bettiny* 
bar. Rotszylda w Dąbrowie koło Karwinej i 
pozbawiły 59 -osób życia. 
w Polskiej Ostrawie, należącym do hr. 


W szybie „Trójcy* 
Wilezka, 3 stycznia 1891 r. padło z górą 60 


osób. W katastrofie koło Dux w szybie „Postę 
pu“ 24 stycznia 1898 było 20 trupów i 30 ran- 
nych, a przy pożarze w Tokod koło Ostrzy- 
homia 25 stycznia 1898 padło 19 ofiar ludzkich. 
Straszne to cyfry, bo krwią i życiem ludzkiem 
pisane. 


Adres do cara. 


Wspomnieliśmy w jednym z poprzednich nu 


merów o adresie stanów Sejmu finlandz- 
kiego, wystosowanym do cara na za 
kończenie sesyi sejmowej. Obecnie przytaczamy 
tę bardzo ważną polityczną enuneya- 
cyę w dosłownem brzmieniu: 


„łaskawa troskliwość Waszej Cesarskiej Mości 


o dobro Finiandyi ośmiela przedstawicieli ludu 
fińskiego zbliżyć się z pełnem zaufaniem do tro- 
nu Waszej Cesarskiej Mości, aby przedstawić 
rozmaite kwestye, które dla przyszłości tego kra- 
Ju mają jak największe znaczenie. Założyciel obec- 
nego prawno-politycznego położenia Finlandyi. 
car Aleksander I, w enuncyacyi swej z dnia 9/21 
lutego 1816 rokn wyraził przekonanie, że dla 
wolności i spokoju Finlandyi byłoby nader nie- 
bezpiecznem. gdyby konstytucya i ustawy, zgodne 
z charakterem, temperamentem i oświatą ludu 
fińskiego, zostały uszezuplone lub zmienione. Do- 
świadczenie, które wkrótce będzie miało za sobą 
całe stulecie, wykazało, jak mądrze działał szla- 
chetny cesarz, kiedy przy połączeniu Finlandyi 
z palisswem rosyjskiem zatwierdził i u'rzymał 
w sile ząsadnicze ustawy i rozporządzenia praw- 
ne, pośród których oddawna żył naród fiński. 


Pod przewodnictwem własnych ustaw i urzą- 


dzeń, naród fiński uczynił znaczne postępy pod 
względem duchowym i materyalnym i we wszyst- 
kich dziedzinach działalności krajowej potężnie 
się rozwinął od czasn, jak do współdziałania w 
pracy ustawodawczej znowu powołano steny. Ca- 
ły naród jest przenikniony tem przeświadczeniem, 
Że jego bezpieczeństwo, spokój i po- 
myślność zależą od zachowania jego 
konstytucyi. Kiedy Wasza Ces. Mość naka- 
zał wypracować projekt do nowej kodyfikacji za- 
sadniczych ustaw Finlandyi, powiedziano wów- 
czas, że obowiązujące w Finlandyı usawy otrzy- 
mają przez to tylko dokładniejszą i wyraźniejszą 
formę podczas gdy treść ich nie ulegnie żadnej 
zmianie. To też kraj spodziewał się, że zasadni- 
cze ustawy, po przedyskutowaniu projek!'u w sej- 
mie i udzieleniu mu sankcyi cesarskiej, pod nową 
postacią zachowają nadal mec obowiązującą. Otóż 
następnie powstały projekta i propozycye, które 
wbrew przyrzeczeniom, danym Fin- 
landyi przez cara Aleksandra I i je- 
go następców, zmierzają do zniesie- 
nia konstytucyiiprawno-polityczne- 
go położenia, 


jakie zabezpieczono 
Finlandyi od 1809 roku. Poczneie słuszno- 
ści i szlachetny sposób myślenia Waszej Ces. Mo- 
ści daje rękojmię narodowi fińskiemu, że pod o- 
bne propozycye nie znajdą aprobaty 
isankcyi Najwyższej; ale samo ich istnie- 
nie wywołało w całym kraju wielkie 
zaniepokojenie i niezadowolenie i 
naród z utęsknieniem wyj atruje tej chwili, kiedy 
wielki powód obawy i zaniepokojenia zostanie u- 
sunięty. 

„Przywiązanie fińskiego narodu do własnych 
instytucyj i urządzeń nie pociąga za sobą wcale 
a wcale zapoznawania obowiązków. jakie na Fin- 
Jandczyków nakłada stanowisko Finlandyi w ob- 
rębie państwa rosyjsk'ego. To też finlandzcy pod- 
dani Waszej Ces. Mości, w dobrych i złych cza- 
sach zawsze z tradycyjną wiernością starali się 
spełniać te obowiązki. 

„Wasza (Cesarska Mość raczył oświadczyć w 
swym reskrypcie, że prawa i przywileje Finlan- 
dyi mają pozostać nieuszczuplone. W tem no- 
wem potwierdzeniu wspaniałomyślnych uczuć, ja- 
kie mouarchowie Rosyi żywią względem F'inlan- 
dyi, Stany upatrują nową rękojmię konstytucyi i 
przekonane są, że bez udziału Sejmu fin 
landzkiego nie będzie dokonana ża- 
dna zmiana istniejących ustaw, ani 
żadna nowa ustawa nie zostanie wy- 


dana. Naród fiński zawsze wysoko cenić będzie 
szczęście posiadania zaufania Waszej Cesarskiej 
Mości i nie będzie się ubiegał o żaden większy 
zaszczyt, jeno o ten, ażeby zgodnie z obowiąz- 
kiem spełnić zadanie, jakie przypadło mu od 
Opatrzności w jego skromnem położeniu.* 


temi objawami Crispi podziękował serdecznie, za- 
pewniając, że nie domyśla się nawet czem mógł 
obudzić taką nienawiść zbrodniarza. Dotąd zaw- 
sze spełniał swój obowiązek i nie przestanie 
spełniać go dalej. 

O mordercy dowiedziano się dotąd tyle, że dn. 
14 przybył z miasta Lugo w prowineyi Romagna 
i zamieszkał w gospodzie robotników „Al para- 
diso* przy plaen Campo di Fiori. Nazywa się 
Paweł Lega, jest z zawodu stolarzem i ma lat 
|24. Kiedy go przytrzymano, zemdlał może sku 
tkiem silnego uderzenia w głowę, jakie otrzymał 

Kraków, 18 czerwca. |od policyania, wkrótce jednak przyszedł do siebie. 

Komisya dla reformy podatkowej ma już dziś] W policyi przed dyrektorem przyznał się, że jest 
zakończyć swoje prace i zebiać się dopiero |anarchistą, a gdy usłyszał, że Crispi wyszedł ca- 
w jesieni na kiika tygodni przed zwołaniem |ło, ubolewał nad tem otwarcie i żalił się na to, 


Przegląd polityczny. 


Rady państwa i tu zatem nastąpi przedwcześnie |że kara Śmierci zniesiona, — gdyż chętnie po-| 


przerwa pracy parlamentarnej, pomimo że mi-|łożyłby głowę pod topór za sprawę. Przy mor- 
nister skarbu wypowiadał, iż już w najbliższej| dercy znaleziono jeszcze drugi pistolet, niewj- 
sesyi reforma podatkowa ma wejść na porządek | strzelony. 

dzienny obrad Izby poselskiej. Na piątkowem 
posiedzeniu przyjęła komisya propozycye finan- |anarehistów, którzy rozwinęli niezwykłą agitacyę 
sowe co do ogólnego podatku zarobkowego i| przeciw Qrispiemu i poprzysięgli mu zgubę za 
oznaczyła kontyngent podatkowy na lata 1696/7 | stłumienie rozruchów anarchistycznych na Sycylii 
na 17 78 milihi złr. Następnie obradowała |i w okręgu Massa-Carrara, za sądy wojenne i wy- 
komisya nad podatkiem od płac. Według planu |roki. Lega był przyjacielem i towarzyszem gło- 
przedłożonego przez rząd dnia 1 maja b. r. pro-|śnego agitatora anarchistycznego Albaniego w je- 
ponowany podatek od ‚płac miał być zupełnie |go wędrówce po środkowych Włoszech i przejął 
nchylonym i urzędnicy opłacać mielitylko osobi- |się jego zapatrywaniami i powtarzanem przez nie- 
sty podatek dochodowy. Komisya uchwaliła je-|go hasłem, iż Crispi jest zbrodniarzem, i że Wło- 
dnak przy wyższych płacach zatrzymać ten od-|chy trzeba koniecznie od niego oswobodzić. Tego 
rębny podatek. W ten sposób urzędnicy pobie- | oswobodzenia podjął się Loga za pomocą pistoletu. 
rający płace poniżej 630 złr. nie będą opłacać| Albaniego, o którym wspomniano, uwięziono 
żaduego podatku, a urzędniey pobierający najmniej | wkrótce po zamachu. 

3.200 złr. rocznie opłacać będą oprócz podatku]  Dzienmki rozpisują się o szczegółach zamachu 
dochodowego także odrębny podatek od płac.|i wyrazach życzliwości dla Crispiego, zastanawia- 
który od płacy 3200 złr. do 4000 złr. ma wy-|'ą się nad przyczyne.mi wypadku, biorąc go za 
nosić 04 pre., od 4.000 złr. do 4.500 złr. O8|objaw, świadczący o stanie chorobliwym społe- 
pre., od 4500 złr. do 5000 złr. 1:2 pre.. od| czeństwa. 

5000 złr. do 6.000 złr. 16 pre, od 6000 złr.| Riforma twierdzi w tej mierze, że propaganda, 
do 7.000 złr. 2 pre., od 7000 złr. do 8000 złr.|szerzona va zgromadzeniach przez moweów lu 
3 pre, od 8000 zir. do 10000 zir. 4 pre, od|dowych, odzywająca się z katedr naukowych, z 
10.000 złr. do 15.000 złr. 5 pre. a od 15000|dzienuików, a nawet z Izb sądowych. musiała wy- 
zir. w górę 6 pre. Utrzymano dalej dotychczasowe | wołać w opinii dziwne zboczenia i uroszczenia 
postanowienia obowiązujące wypłarających qłice| Taką propagandą obudzono pragnienia, które ni- 
prywatnych urzędników do strącania podatków |gdy spełuić się nie mogą, — i chęć spokojnego 
pod własną odpowiedzialnością. W końcu przy |używania bez pracy, — zdobycia sobie dobroby- 
jęto skalę osobistego podatku dochodowego we-|iu bez wysiłków i zasługi, za pomocą gwałto- 
dług tego od dochodu czystego od 600 złr. do|wnego przewrotu. Stronnictwa, które powinny 
1000 złr. opłacać się będzie 06 pre., przy do-|czynnie czuwać nad ładem i porządkiem w spo- 
chodzie 1200 złr. skala podnosi się do 1 pre. |łeczeństwie. opuściły ręce, oddając się fatalisty- 
przy 4.000 złr. do 2 pre., przy 10.000 złr. do|czneru skeptycyzmowi. Zamach na Crispi'ego nie 
3 pre., przy 46.000 złr. do 4 pre. i rówież da-|będzie ostatnim, ani najgorszym, jeżeli się za- 
lej aż do 5 pre. wczasu im nie zapobieży. 

W sobotę odbyła się druga konferencya człon-| Dla złożenia wyrazów radości z powodu oca 
ków węgierskiej [zby magnatów. Zwołał ją dru-|lenia, król przysłał do parlamentu bezzwłocznie 
gi w.ce-prezydent Izby Józef Szlawy. W kon-|generała Ponziovaglia, a wieczorem osobiście z 
ferencyi brali teraz udział premier dr. Weker-| następcą tronu przybyli do mieszkania Qrispiego 
le i minister sprawiedliwości Szilagyi. O prze-ii uściskali go, zapewniając, że ten zamach tak 
biegu i wynikach konferencyi postanowiono utrzy- | boleśnie ich dotknął, jakby był wymierzony prze- 
mać tajemnicę. Mimo tó wiadomem jest, że nie |ciwko członkowi rodziny. 


Według domysłów Lega jest jednym z grupy| 


doprowadziła ona do żadnego pozytywnego re- 


Te odwidziny króla przyjęły tłumy bardzo ży- 


zultatu. Przeciwniey ustawy o ślubach cywilnych |czliwie, co wyraziły okrzykami na cześć króla, 


podnieśli te same żądania 
ferencyi Stanowisko rządu wyjaśnia równocześnie 
odpowiedź, jaką dał dr Wekerle deputacyi mia- 
sta Hod: Mez6 Vasarhely, która mu wrę 
czyła dyplom honorowego obywatelstwa. „Bądź- 
cie panowie przekonani — mówił prezydent, — 
że ja i moi koledzy trwamy przy tych ideach, a 
jeżeli celem ułatwienia wzajemnych stosunków 
toczą się układy, to uważamy przedłożenia nasze 
za takie, w których ze względu na zasady nie 
zgodzimy się na żadne zmiany. Gdyż zamierzony 
cel osiągnąć można tylko wtedy, jeżeli zasady te 
będą przeprowadzone zupełnie i bez ziniany”. 


Z Paryża. 

W parlamentarnych kołach francuekich obja- 
wia się wyr źnie Życzenie rychłego zamknięcia 
sesji; deputowani czują już potrzebę feryj. a 
praca uslawodawcza nie wiele na tem ucierpi, 
skoro już i tak podobno postanowiono odroczyć 
rozprawę budżetową do sesyi jesiennej, publi- 
czności zaś oszczędzi się widowiska burd i bez- 
owocnych sporów, które od pewnego ezasu nie- 
ustannie powtarzają się w parlamencie. Zreszlą 
sesya jesienna będzie zapewne zwołana wcze- 
śniej, niż zwykle. mianowicie już 15 październi- 
ka, ponieważ wybór nowego prezydenta republi- 
ki musi nas'ąpić najpóźniej 3 listopada. | 

Bohaterem dnia w Paryżu jest obecnie Feneou, 
urzędnik ministerstwa wojny, który ukrywał w 
swem mieszkaniu anarchistę Matha, ponfnego 
przyja iela i wspólnika straconego Emila Hen- 
ryego. Fenóou ma wielu zoajomych i przyjaciół 
pomiędzy przedstawicielami prasy francuskiej to 
też większa część dzienników stara się uniewin- 
nić go. chociaż podobno znaleziono u niego część 
materyałów wybuchowych które zniknęły z mie- 
szkania Henry'ego po wybuchu w hotelu „Ter- 
minus“. 

Doniesienia dzienników. jakoby wstrzymano już 
kroki sądowe przeciwko p. Fćnćou, a jego same- 
go wypuszczono na wolność, nie sprawdza się. 
le prawdopodobną jest rzeczą, że Fénćou zosta- 
nie tylko uwolniony ze służby, ale sądownie ści 
gany nie będzie. 


Z Włoch. Zamach na Crispi'ego. 

W sobotę po południu o godz. Ż, kiedy Crispi 
jechał powozem do parlamentu, na skręcie w 
ulicę Via Sistina, zbliżył się szybkim krokiem do 
powozu młody, czarno ubrany człowiek i wystrze- 
lił z pistoletu do niego, na szezęście bez szkody. 

Sekretarz Orispiego wraz ze służącym puścili 
się w pogoń za uciekającym zbrodniarzem i przy 
pomocy policyanta udało się im pochwycić go 
wkrótce. ludność tłumnie zebrana chciała mor- 
dercę na miejscu zatłuc, ale go obroniono i od- 
stawiono do sądu. 

Wieść o tym zamachu nadeszła do parlamentu 
pierwej, nim Crispi zdołał tam przybyć. Gdy ze 
zwykły m sobie spokojem zjawił się w Izbie, wów- 
czas posłowie otoczyli go i zasypali go jeden przez 
drugiego mnóstwem zapytań. Opowiadając prze- 
bieg wypadku ściskał ręce posłów, dziękując za 
okazaną życzliwość, a z Mordinim, przyjacielem 
swoim od wielu lat, uściskał się serdecznie. 

Gdy się wzruszenie i zamięszanie uspokoiło, 
wówczas przewodniczący w kilku słowach wyra- 
zł w imieniu Izby radość z tego, że zamach się 
nie udał. Posłowin zgromadzeni powstali na oka 
zanie swej zgody i życzliwości i przemówienie 
przewodniczącego przyjęli hneznemi oklaskami i 


co na pierwszej kon-|królewicza i Crispi'ego. 


Wylewy. 


Smutniejszą nad wszelkie opisy i wyrazy kronikę 
regularnie prawie co roku powtarzającej się w nie- 
szczęśliwym naszym kraju klęski powodzi, zniewoleni 
jesteśmy dziś rozpocząć. 

Przeszło tydzień trwające deszcze sprawiły, iż 
wody górskich strumieni i potoków, niepohamowaną 
siłą spadając do rzek niżej położonych, nagle pod- 
niosły zwierciadło wód i rozlały się szeroko, szcze- 
gólnie w górze Wisły i jej dopływów. Regulacya 
Wisły, prowadzona z góry rzeki, przyspiesza nagro- 
madzenie się wody tuż pod Krakowem , gdzie skut- 
kiem silnego zwrotu koryta wody się zatrzymują. 
Wywołuje to zalew nietylko wsi po przeciwnej stro- 
nie miasta położonych, jak Dębniki Ludwinów, Za- 
krzówek, lecz groźnem jest dla całej okolicy nad- 
brzeżnej od strony Krakowa, położonej szezególnie 
poniżej ujścia Rudawy, jak Smoleńsk, Groble, Pvd- 
zamcze, Dajwor i t. d. Przed laty już w Radzie 
miejskiej poruszaną była potrzeba urządzenia prze- 
kopu przez Zakrzówek i Ludwinów od groty zwa- 
nei Twardowskiego do Wilgi. Przekopem takim oko- 
lone Dębniki byłyby zabezpieczone od wylewu, zaś 
wody Wisły z mniejszą siłą uderzałyby na lewy 
krakowski brzeg rzeki w pobliżu Wawelu. Dziś, gdy 
smutna rzeczywistość nakazuje przypomuieć ów pro- 
jekt, należy wierzyć, iż będzie on raz jescze rozpa 
trzonym — bodajby dla przyszłości. 


Stau wody na Wiśle pod Krakowem w sobotę 
już podniósł się do znacznej wysokości, bo 2.50 
metra nad zero wodoskazu przy moście Podgórskim, 
Na czas trwania wyższego stanu wody, a to od 
chwili uadejścia pierwszego telegramu o znacznym 
prz.bytku wody, zwołaną została komisya mięszana 
w celu przedsięwzięcia Środków zaradczych w razie 
powodzi. Pomimo spóźnionej pory, bo zwołanie na- 
stąpiło na godzinę 9 wieczorem w sobotę, komieya 
wywiązała się z swego zadania najzupełniej, bo o 
godzinie 1 w nocy już na wszystkich zagrożonych 
punktach miasta ustawione były patrole wojskowe 
po 6 ludzi z dwoma łodziami. Główna kwatera z 
wielkiemi żelaznemi pontonami stała w pogotowiu 
na Wiśle pod Zamkiem. 

W ogóle 8 wielkich pontonów, 24 łodzi i 142 
ludzi z 14 oficerami czuwało nocą nad bezpieczeń- 
stwem publicznem. Na moście Podgórskim czuwał 
przez całą noc jeden urzędnik starestwa i komisarz 
obwodowy, notując co godzina stan wody, o czem 
zawiadamiano starostwo, gdzie też komisya bez przer- 
wy urzędowała, Piesi i konni posłańcy zalegali po- 
dwórzec pałacu Spiskiego, by w razie potrzeby roz- 
kazy bez zwłoki wydane i wykonane być mogły. 
Z» strony władzy politycznej i wojskowej zrobiono 
w krótkim czasie wszystko, co tylko możebnem by- 
ło, by śpiących rnieszkańców niebezpieczeństwo nie- 
spodziauie nie zaskoczyło. 

Brak połączenia telefonicznego z mostu Podgór- 
skiego z głównemi władzami dał się dotkliwie czuć 
szczególniej w nocy. Władze bezpieczeństwa konie- 
cznie zaprowadzić powinny połączenie telefoniczne 
ze strażą na Wiśle i doprawdy dziwić się potrzeba, 
że tego dotychczas nie uczyniono. 

Ubiegłej nocy wody Wisły wystąpiły z koryta, 
załewając błonia za rogatką Wolską, park Jordana, 
drogę do niego prowadzącą, a dalej cały plac przed 


okrzykami demonstracyjnie, milczał tylko poseł |bramą forteczną tak, iż do rogatki Wolskiej jedynie 


socyajgę demokra yczny Ferri. Wzruszony do łez 


czółnem dopłynąć można Boisko „Sokoła“ całe za- 


lane, jak również kręgielnia i dziedziniec tylny. Wi- 
sła cofnęła swoje wody w Rudawę, ktora wystąpiła 
z brzegów, zalała część ulicy Garncarskiej a w uli- 
cy Retoryka woda sięga poziomu drogi. W kamie- 
nicach tam stojących zalane po części piwnice. 

Wisła zalała także najbliższą część Dajworu, a 
na Grzegórzki wciska się woda przez niezasypane 
jeszcze zupełnie stare koryto Wisły. 

Wsie leżące nad Wisłą, jak Brzegi, Przewóz i 
Rybitwy stoją pod wodą. Lud w rozpaczy. Woda 
sięga metr, a nawet wyżej w niektórych miejscach 
na łąkach i polach, które onegdaj jeszcze najpię- 
kniejsze rokowały nadzieje rolnikom. Gdzieniegdzie 
wały obronne, które właśnie budowano, po części 
zniszczone. Wczoraj po południu stan wody sięgał 
3 m. 60 om. nad poziom. Klęska ogromna. 

Nocy dzisiejszej, oraz w dzień co chwila prawie 
mamy ulewny deszcz z akompaniamentem błyska- 
wie, grzmotów i częstych uderzeń piorunów. W po- 
łudnie o godz. 1, następnie o godz. 2'/ą deszcz lał 
jak gdyby chmury się przerwały. Straszne następ- 
stwa mogą być tej nawałnicy wobec smutnych wia- 
domości, jakie już z rozlicznych stron nadchodzą: o 
zniszczeniu, zrządzonem przez wyiewy 1zek. 


Dyrekoya ruchu kolejowego w Krako- 
wie donosi: Z powodu uszkodzenia nasypu kolejo- 
wego został dnia 16 b. m. ruch osobowy i towaro- 
wy pomiędzy stacyami Żywiec - Zabłocie - Węgierska 
Górka i stacyami Piwniczna - Orłów na ozas nieo- 
graniczony zamknięty 

Zarząd kolei Północnej donosi, iż skut- 
kiem wylewu wód, które przerwały tamę na linii 
kolei lokalnej Bielsk-Kalwarya, komunikacyę kolejo 
wą pomiędzy stacyą Kozy a Kaiwaryą musiame po- 
wstrzywać aż do zawiadomienia. 

Z Oświęcima donoszą nam: Soła pod Oświę- 
cimem ogromnie wezbrała. Stary gościnieq rządowy, 
niedawno przez wodę zerwany, stoi zaów ped wodą. 
Mieszkańcy miasta „za Sołą* domostwa opuszczają, 
Z powedn tak wielkiej ulewy nadbrzeżne wsie Soły 
niezawodnie wszystkie będą zalane. 

Z Kęt otrzymaliśmy następujący telegram: Od 
kilku dni deszcz pada. Soła wystąpiła z koryta i 
zalała setki morgów urodzajnych w gminach Ko- 
bierniki, Czaniec, Kęty i Nowa Wieś. Ostatnie kul- 
tury ziemniaków  Dołkowskiego stoją pod wodą. 
Szkody ogromne, 

Z Strumienia piszą do nas 17 b. m.: We 
zbrana Wisła, skutkiem ustawicznego deszczu, w e0- 
botę wieczorem przerwała wał, znajdujący się na 
przedmieściu Łęg i w najbliższej wsi Zabłocie. Wo- 
da zalała nietylko całą okolicę, ale nadto i miasto 
Strumień. Dzisiaj po południu stan wody się pod- 
nosi, zalewając już część rynku. Sprowadzona straż 
pożarna i wojsko z Bielska zajęły się akcyą ra- 
tunkową przez sprowadzenie ludzi z polliskich do- 
mów, którzy się na strychach schronili. Szkody 
znaczne. 


Brzeźnica, 17 czerwca. Wisła wezbrała za- 
lewając prawie zupełnie Pasiekę ad Brzeźnica, 
Chrząstowice, Łączany, Lipowę, Rusocice, Pozowice, 
Jaśkowice, Faćmiech i inne nad jej brzegami poło- 
żone wioski. Stan wody dosięga już w tej chwili 
znaków strasznej powodzi w 1884 r. Wobec bez: 
ustannego deszczu obawiać się należy, że obeena 
powódź będzie większą od powodzi w 1884 r.. ża- 
topionym niosą czyuną pomoc urzędy gminne, żan- 
darmerya i niestrudzona młodzież szkoły rolniczej 
w (zernichowie. W Łączanach uniosły wezbrane 
fale jednego chłopaka, niosącego pomoc zatopionym. 
Wiele bydła i drobiu unosi Wisła. 

Z Wojnicza piszą do nas: Dunajec wystąpił 
z brzegów w noey z 16 na 17 b. m. i zalał nad- 
brzeżne grunta. Wsie Łukanowice i Mikołajowice 
zatopione; woda zakryła i przymuliła świetnie za- 
powiadające się urodzaje, a nawet weszła do bardzo 
wielu domów bliżej Dunajca i niżej położonych, 
wskutek czego ludzie musieli się z nich wynosić. 
Woda, rozlana na wielkiej przestrzeni, unosiła na 
swych falach skoszoną koniczynę i faszynę przygo- 
towaną do regulacyi. Stan wody wyższy od zeszło- 
rocznego wylewn o 15 om. 

Rok po roku wylewa Dnnajec prmimo regulac'i 
i przekopów, a doprawdy przychodzi na myśl, czy 
też w ogóle możliwe jest ujęcie w karby raz tego 
Dunajca, który rok rocznie tak nieobliczalne szko- 
dy wyrządza. Wał ochronny pod Łukanowicami 
mógłby raz na zawsze powstrzymać te wybryki, a 
koszta możnaby pokryć z funduszów, powstałych ze 
zniesienia mostu na „Starem Dnnajczysku*, który 
byłby wówczas zbyteczny, a kosztuje co kilka lat 
po kilkanaście tysięcy złr. 

Szkoda tej urodzajnej gleby I 

Przy oddaniu listu na pocztę dowiaduję się od 
posłańca z Olssyn, że również Olszyny i Wielka 
Wieś zalane; drogą nie można było rano przejechać, 
a i obecnie do wózka się im nalewało po drodze. 
Powódź Dunajca na całej linii, 

Z Chabówki donoszą: Wskutek wylewu rzek 
komunikacya pomiędzy Nowym Targiew a Szoza- 
wnicey przerwana. Do naprawy dróg wezwano po- 
mocy wojska, które już się udało na miejsce Rzeka 
Dunajec wezbrała ogroianie. Drogi do Zakopanego, 
skutkiem kilkudniowej słety, zostały popsute do-te- 
go stopnia, Że podróż, jest nieiuużebna. : 


KM_PEENIIKA. 


Kraków, 18 czerwca. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 21 bm. o g dz. 5 po połndniu. 

Posiedzenie komisyl antropologicznej Akademii 
umiejętności odbędzie się we wiorek 19 bm. o godz. 
6 po południu w gmachu Akademii. 

Tow. lekarskie krak. odbędzie we środę dnia 
20 bm o godzinie 6 wieczorem w sali Śaiadeckich 
Collegium novum posiedzenie zwyczajne, na któ- 
rem: 1) Dr. Raczyńki okaże foeutom do intabulacyi 


krtani; 2) prof. dr. Bujwid mówić będzie: O wa- 
runkach zdrowej wody podług zasad nowoczesnej 
higieny. 


Wiadomości osobiste, JE. minister wojny Krieg- 
hammer przejechał przez Kraków w sobotę 16 bm. 
wieczoruym pospiesznym pociągiem, udając się do 
Tarnopola 

Minister rolnictwa hr. Falkenhayn przejechał 
wczoraj wieszornym pospiesznym pociągiem przez 
Kraków w podróży do Stanisławowa. Minister witał 
na dworcu przedstawicieli władz. 

Henryk Sienkiewicz podczas teraźniejszego po- 
bytu w Krakowie pozował do swego portretu znanej 
artystce rzeźbiarce Tolli Certowiczównie, która wy- 


Kraków, 19 Czerwca 1894. 


kcnała portret w płaskorzeźbie. 
żdża teraz na kilka tygodni do Zakopanego, a potem 
ma udać się do Lwowa dla zwiedzenia wystawy 
krajowej 

Odczyt p. Józefa Kotarbińskiego, który odbyć się 
miał w poniedziałek 18 bm., odłożony został z po- 
wodu nmieprzewidzianych okoliczności na czwartek 
21 bm 

Z uniwersytetu. Dziekanem wydziału lekarskie- 
go na uniwersytecie Jagiellońskim wybrany został 
pret dr. Antoni Rosner. delegatem wydziału do se- 
natu akademickiego prof. dr. Przemysław Pieniążek. 

Ślub. W kościele N. P. Maryi pobłogosławiony 
został w sobotę związek małżeński, zawarty pomię 
dzy hrabianką Jadwigą Komorowską córką Juliusza 
i Teofili z hr. Krasickich, z br Stefanem Komorow- 
skim, właścicielem dóbr, dalekim krewnym panny 
młodej 

Zwracamy uwagę szanownych czytelników na- 
szych i stron interesowanych na doniesienie inten 
dentury o i k. I korpusu w Krakowie, ogłoszone 
w dzienniku naszym z dnia 17 bm., nr. 185, a do- 
tyczące zabezpieczenia dostawy dyzewa opałowego 
dla stacyj wojskowych w obrębie o. i k. I korpu- 
su położonych na czas od 1 wrześni» br. do 31 
sie pnia 1895. 

O bliższych warunkach dowiedzieć się możąa w 
godzinach urzędowych we wszystkich c. 1 k. maga- 
zyaach zaopatrzenia wojska c. i k. I korpusu. 

Nabycie gruntów  pofortyfikacyjnych przez 
gminę naszego miasta jest już faktem dokonanym. 
W tych dniach rozpoczął p. Manrycy Sieber, tniej- 
szy geometra, ścisłe pomiary tychże grnniów. Wo- 
bec coraz większego popytu za pareelami budo: 
wlanemi i braku większych obszarów w obrębie 
miasta — posiadanie przeszło 7 morgów takiego 
gruntu jest dla gminy rzeczą bardzo korzystną. tem- 
bardziej w chwili, gdy zajdzie potrzeba wył udowa- 
nia jakiejś pozytecznej dla miasta instytucji. 

Z Towarzystwa ogrodniczego. We czwartek 
14 czerwca odbyło się w sali Towarzystwa strzelec - 
kiego miesięczne zebranie krak. Tow. ogrodniczego. 
Na porządku dziennym był odozyt p. Brzezińskiego 
„O truskawkach* i sprawa założenia wieczornych 
knrsów ogrodnictwa. Prelegent opisał dzikie euro- 
pejskie i amerykańskie gatunki truskawek, ich krzy- 
żowanie i przemiany wywołane kulturą, których o- 
statecznym reznltatem są odmiany obecnie hodowa- 
ne. P. Kluz podniósł w imieniu Wydziału projekt 
założenia kursów wieczornych ogrodnictwa. Projekt 
streszczony w 18 punktach po krótkiej dyskusyi 
przyjęty został jednogłośnie w całości i zebrani 
przeszli do poszczególnych punktów. Trzy pierwsze 
przyjęto bez zmiany, pozostałe odłożono do następ- 
nego posiedzenia. Pan Kudasiewicz z Czerwonego 
Prądnika, znany amator ogrodnictwa i posiadacz 
najpiękniejszej w okolicy Krakowa kolekcyj róż, przed- 
stawił dobór tych pięknych kwiatów. Posiedzenie 
zakończono rozlosowaniem między obecnych członków 
kilkunastu doniczek roślin z zakładu p. Tengleia i 
truskawek, które służyły do demonstrowania od 
ezytu. 

Zmarii. W Oszechlibach zmarł Floryan Oroszeny 
Bohdanowicz, były właściciel dóbr, były docent 
politechniki lwowskiej, żołnierz z r. .1863, więzień 
stanu autor „Pamiętnika więźnia stanu*, tłómacz 
„Syberyi* Kennana, w 54 roku życia. Kendukt po 
grzebowy wyrnszył 16 bm. o godz. 10 rano z dworu 


w Qeseshlihash, akąd zwłoki na cmentarzu w Ko. 
cman'u ua wieczny Bpvczynek złożone zostały. 


W Zakopanem zmarł L'on Łukasiewicz, ka 
pitan, odznaczony wojennym medalem, stacyonowany 
przy 45 pułku piechoty w Przemyślu, w 70 roku 
życia. 

W Busku zmarł Teofil Prohaska, doktor me- 
dycyny. Zmarły padł ofiarą swego powołania, gdyż 
pełniąc cbowiązki lekarza przy chorym na tyfus 
plamisty, sam dostał tej choroby i wskutek niej 
umarł. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie nadeszły: Beraza „Napad wilka na stado 
koni“, Bollera „Krajobraz“, „Na pastwisku”, „Zbiór 
zboża“, Boznańskiej „Studyum stares", „Marzenia“, 
Cieszkowskiego „Z Campanii Rzymskiej“, Doręgow- 
skiego „Z Iwonicza”, „Z Krosna“, „W południe“, 
„Po zachodzie słońca“, „Nad lzaarą*, „Z okolic U- 
strzyk“, Drużbackiej „Portret mężczyzuy", „Stu- 
dyum starca“, Eljasz Maryi „Z.Woli Justowskiej*, 
„Przy Tońskim gościńen*, „Z Zakopanego”, Jasiń- 
skiego „Wiosna“, „Urodzenie Wenery*, akwaforty 
z Botticellego; Malczewskiego „Ostatni Etap“, „Ko 
lenda“, „Na łące" Iicearda „Pożegnanie“, Pocie 
chy „Nad rzeką* akw., Proppor Adeli „Dwa stu. 
dya mężczyzn", Stasiaka „Wesele“, Trębacza „Sen 
dzieckb*, Wywiórskiego „Po polowaniu*. 

Przywilej. Pomocnik zegarmistrzowski w Krako- 
wie p. Samuel Friedman otrzymał wyłączny przy- 
wilej na Austro-Węgry na wynalezioną przez siebie 
maszyneryę zegarka dwnkotwicznego. 

Koło krzeszowickie Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej* uchwaliło wysłeć grono dziatwy szkolnej na 
wystawę do Lwowa. Celem zebrania potrzebnych 
funduszów urządzi zarząd Koła wieczorek, na 
który — mamy nadzieję — obywatelstwo z Krze- 
szowie i okolicy tłumnie pospieszy, a tem samem 
szlachetne zamiary Koła w czyn wprowadzi. 

Koło, stosnjąc się do wezwania zarządu głównego 
Tow. „Szkoły ludowej“, wybrało delegatów na egza- 
mina w szkołach ludowych w okolicy. 

Z Chrzanowa donoszą nam: Na posiedzeniu Ra- 
dy pow. chrzanowskiej, odbytem dnia 14 bm, zua- 
ny ze swej szezodrcbliwcści prezes tejże Rady hr 
Antoni Wodzieki, ofiarował się pokryć z własnych 
funduszów koszta podróży do Lwowa celem zwie 
dzenia wystawy i z powrctem dla wszystkich prze. 
łożonych gmin wiejskich w powiecie. 

Zachęcona tym przykładem Rada, nchwal.ła kre- 
dyt do 500 złr. na koszta wysłania dalszej liczby 
włościan i 200 złr dla urządzenia wycieczki w po- 
rozumieniu z Radą szkolą okręgową nauczycieli 
szkół lndowych. 

Wspólna wycieczka włścian, pod przewodnictwem 
dwóch delegatów wyruszy z Krakowa w sobotę 30 
bm, zaś wycieczka nauczyc'elstwa podozas wakacyj 
szkolnych. Do pierwszej wycieczki dołączy SiĘ za- 
pewne także pewna ilość włościan na własny koszt, 
lub kosztem właścicieli dóbr ziemskich wysłanych 

Wycieczka uczniów szkół rzeszowskich i na- 
uczycieli szkół ludowych na wystawę krajową zna 
czne przybrałaby rozmiary, gdyby nie brakło fun- 
duszów. Zawiązany w tym celu komitet (a nie od- 
dział Tow. pedagogicznego, jak podały niektóre pi- 
sma codzienne) rozpisał odezwy do różnych Towa- 
rzystw zaliczkowych, zakładów finansowych i insty- 
tucyj antonomicznych powiatu rzeszowskiego z proś 
bą o poparcia materyalne jego nsiłowań, jak również 


NOWA REFORMA. 


Sienkiewicz wyje-|u dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie i dyrek- 


oyi wystawy postarał się o ulgi. 

Z prawdziwą przyjemnością donosimy, że Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Głogowie z godną uznania 
skwapliwością pospie zyło komitetowi z pomocą, prze- 
syłając na ięce przewodniczącego komitetu radcy na- 
miestnictwa dr. A. Fedorowicza kwotę 30 złr. na 
cele wycieczki. Z równą skwapliwością dyrekcya 
kolei państwowych w Krakowie uczyniła wszystko, 
co w zakresie swej władzy uczynić mogła i oświad- 
ezyła komitetowi, że jego pismo przedłoży generalnej 
dyrakcyi w celu uzyskania ulg jeszcze większych. 
Za tę troskliwość należy się dyrekcyi koli w Kra- 
kowie szczere podziękowanie. 

Na cele wycieczki dnia 28 bm. odbędzie się ama- 
torskie przedstawienie w pięknej sali „Sokcła*, który 
jej bezinteresownie odstąpił, Amatorowie odegrają 
komedyę Bałuckiego „Po śmierci cioci“. Spodziewać 
się należy, że tak mieszkańcy miasta, jak i okclicy 
licznie się zgromadzą na przedstawienie i poprą tym 
eposobem starania komitetu. 

Tow. wzaj. pomocy uczestników powstania r. 
1863 urządziło w dniu 3 bm wycieczkę do Dubia. 
Czysty dochód z tejże 65 złr. 7 et. złożono na 
książeczkę kasy oszczędności nr. 138618 dla przy- 
tuliska dla kalek i starców uczestników powstania 
1863/4 r. 


Kolej lokalna Monfalcone- Cervignano ze stacyami 
Rochi-Pieris-Vurriaco, Villa Vicentina i Cerv gnano 
została otwartą dnia 11 bm. dla publicznego ruchu 
osobowego i towarowego. 

Wysyłka dziatwy szkolnej na wystawę. W Ży- 
daczowie zawiązał się komitet pod przewednietwem 
marszałka Rady powiatowej Winniekiego, który zaj 
mie sę wysłaniem dziatwy szkolnej na wystawę, 
Komitet zaprosił właścicieli dóbr, księży i wiele in- 
nych wpływowych osobistości do zbierania składek 
na powyższy cel. Na czele komitetu wykonawczego 
stoi starosta Gałecki. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 21 bm. o- 
twartą zostanie przy istniejącym już urzędzie poczto 
wym w Chabówce stacya telegraficzna z ograni- 
czopą służbą dzienuą dla powszechaeg» użytku 


Z lzby sądowej. Rozprawa kacna przeciw Ki- 
jańskiemu o sprzeniewierzenia w biurze solnem Wy 
działu kraj. zakończyła się w sobotę wieczorem. 

Najcharakterystyczniejsze były zeznania k: llektan- 
tów, n których Kijański stawiał na loteryę. Jeden 
z nich zeznał, iż Kijański postawił w jego kolle- 
kturze do 15000 złr., drugi kwotę stawek podał 
na 20.000 złr. Kijański stawiał po 100, 200 i 
1000 złr. Na pytanie, postawione przez prokuratora 
jednemu z koliektantów, czy stawiający nałogowo 
może kiedyś przyjść d; majątku odpowiedział kl- 
lektant: „Nie, nigdy, bo jak wygra, to znowu go 
„poba“ do stawiania i stawia coraz większe sumy 
i srnjnować się musi Kijański grał według swojej 
metcdy, ze mnie się śmiał. Ale zresztą według ja- 
kiejkulwiek metody kto grał, to się nigdy nie doro 
bił i nie dor.bi majątku.“ 

Kijański stawiał niemal we wszystkich kollektu- 
iach lwowskich, a nadto w niektórych wiedeńskich. 

Z całego przebiegu procesu okazało się że Kujań- 
ski stał się ofiarą namiętnej gry w loteryę i w karty 
ze złotą młodzieżą lwowską, 


Wiedeń, 17 czerwca. (Kor. N. Ref.) (°) Wezo- 
raj przyjął prezydent kolei skarbowych dr. Leon 
Biliński deputacyę członków Rady miasta Sta- 
nisławowa, złożoną z pp. dr. Fischlera 
Fiedlera i Majeranowskiego, która przy- 
jechała celem wręczenia p. Bilińskiemu dyplomu o- 
bywatelstwa honorowego miasta Stanisławow . Dy- 
plom wykonany z białej skóry francuskiej, ozdobio- 
ny mozaiką z kolorowych skór i ornamentami roboty 
ręcznej, z bogatem złoconem okuciem, 

Środek okładki zdobi misternie wykonany mono: 
gram L. B. 

Pierwszą kartę dyplomu, wykonanego na perga- 
minie, stanowi akwarela malarza Kaczor-Bato w- 
skiego, przedstawiająca u góry ratusz, nowy bu- 
dynek dyrekcyi kolejowej i herb miasta — poniżej 
herb p. Bilińskiego, a u dołu herb miasta Sta- 
nisławowa, 

Dyplom spoczywa w kasecie z czarnego drzewa, 
oszklonej i atłasem niebieskim wybitej. 

Treść adresu jest następująca : „Reprezentacya 
miasta Stanisławowa, pragnąc objawić, jak wysoko 
ceni zasłngi, które Wasza Eksc. położyła około mia - 
sta naszego, uchwaliła jednomyślnie na posiedzeniu 
dnia 17 maja b. r. odbytem, zamianować Waszą 
Eksc. honorowym obywatelem grodu Rewe:y. 

Racz W. Ekse. przyjąć zaofiarowany Ci najdroż- 
szy klejnot, jakim miasto rozporządza w dowód 
wdzięczności obywateli naszego grodu*. 

Rozalia Pawłowska, doktorka medycyny, lau- 
reatka uniwersytetu paryskiego, została zamianowana 
ordynatką szpitala franenskiego w Buenos-Ayres. 

Śmierć milionerki. Dzienniki petersburskie za 
mieszczają wiadomość 0 zagadkowej śmierci Wikto 
ryi Czarnieckiej, obywatelki z gubernii podolskiej, 
zamieszkałej w Petersburgu przy ulicy Fontanka, 
pod nr. 58. W dniu 12 bm., o godz, 3 zrana, po- 
licya, zawiadomiona o wypad'u nagłej śmierci we 
wzmiankowanym domu, po zejściu na miejsce zna- 
lazła Cz. ze śladami zadrapań na szyi oraz krwa- 
wą plamę na skroni. Wszystko to naprowadzało na 
myśl o zbrodni, skutkiem czego rozwinięto energicz- 
ne śledztwo. Wiktorya Czarniecka, panna, lat 53 
wieku mająca, była córką b. marszałka szlachty 
i posiadała olbrzymi majątek. Po śmierci swego bra- 
ta, do którego była niezmiernie przywiązana, Cz. 
osiadła na dewocji, z Czasem zaś rozwinęło się w 
niej uczucie chorobliwego skąpstwa. Majątek zmar- 
toj obliczają na kilka a może kikanaścia milionów. 
Oprócz gotowizdy, przechowywanej w banku pań- 
stwa, Cz. posiadała obszerne dobra w gubernii pù- 
dolskiej, składy zboża w Odesssie 1 mnóstwo bry- 
lautów. Brylanty zbierała ona ze szczególnem zami- 
łowaniem i wartość ich można obliczać w przybli- 
Żeniu na 200,000 rs, jest to zaś jedna tylko z po 
zostałych kolekcyj, zmarła bowiem zbierała rzadkie 
co do wielkości perły, drogia kamienia i wogóle 
kosztowności. Krążą również pogłoski że zmarła 
przed śmiercią otrzymała około 8 milionów spadku 
Z wiekiem skąpstwo Cz. rosło coraz bardziej. Daw- 
uiej utrzymywała ona przy sobie damę do towarzy- 
stwa, ponieważ jednak zaczęła tej ostatniej zmniej- 
szać nieustannie pensyę, więc, się ostatecznie roze- 
szły. W ostatnich czasach na usługach jej był tylko 
stary lokaj. Zmarła zajmowala 9 pokojów, za które 
płaciła 2500 rs. rocznie. Był to też jeden większy 
wydatek, wywołany koniecznością przechowywania 
bogatych mebli, kosztownych serwisów, przepysznych 
obrazów, które zresztą przez całe lata pozostawały 
pod grnbą warstwą kurzu. Obecnie mieszkanie zo- 
stało opieczętowane, lokaja zaś aresztowano. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


Spadki. Sekretarz wydziału hipote znego przy 
sądzie okręgowym lubelskim cgłasza, że w dniu 15 
grudnia b. r. upływa termin uregulowania następu- 
jących spadków. po Antcnim Bajkowskim, właści- 
cielu dóbr Baranica, w pow krasnostawskim; po 
Kajetanii z Wybranowskich Jankowskiej, pierwszego 
ślubu Witkuwskiej, kapitalistee; po Al ksand z» Se- 
madeni, współwłaśsicielu niernchomości nr. 145a i 
w. w Lublinie; po H*rszu Neumark, kapitalście; 
po Teobaldzie Weingold, kapitaliście, 

Długi miast w Rosyi. St. Pet. Wied. komuni- 
kują, że ministeryum spraw wewnętrznych zgroma- 
dziło materyał tyezący się długów ciężących na 
miastach. Z obliczeń pokazuje się, że największy 
dług cięży na Moskwie 11,295.308 rs., potem idzie 
Warszawa 6 151.858 rs, a dalej Odesa 4,247.185 
rubli. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 19 czerwca: Po raz czwarty „Ma- 
dame sans Góne*, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 


T 


Książę biskup krakowski 


kardynał Albin Dunajewski 


Dziś w południe o godzinie pierwszej 
oddał Bogu ducha w pałacu własnym w 
Krakowie, najwyższy- dostojnik kościoła 
katolickiego na ziemiach dawnej Polski, 
otaczany powszechną ezcią, książę biskup 
krakowski Albin Sas Dunajewski. 

Krótko, bo zaledwie sześć dni trwała 
choroba, pozbawiająca nas kapłana, który 
powagą swojej osoby przywrócił dawny 
blask stolicy biskupów krakowskich, oby- 
watela i patryoty niepospolitej zaiste miary. 

S. p. ks. Albin Dunajewski, kardynał 
prezbiter św. Kościoła Rzymskiego, ksią- 
żę biskup krakowski, tajny radca, hra- 
bia rzymski, doktor św. teologii, czło- 
nek Izby panów w Radzie państwa, czło- 
nek Sejmu krajowego ete. etc. urodził się 
1 marca 1817 r. w Stanisławowie. Po- 
czątkowe nauki pobierał w Sączu. Naste- 
pnie uczęszczał na wydział prawa w uni- 
wersytecie lwowskim; po ukończeniu stu- 
dyów w 1838 r. uwięziony przeżył 8 lat 
w więzieniu we Lwowie i Kufsteinie, 
gdzie okuty był przez cały czas w kajdany. 


Po opuszczeniu więzienia pracował czas 


jakis w trybunale krakowskim, skąd usu- 


nięty był dyrektorem drukarni „Czasu“, 
następnie sekretarzem prywatnym śp. Ada- 
ima Potockiego. W tych czasach skutkiem 
zgonu narzeczonej postanowił wstąpić do 
stanu duchownego. W 1860 roku po u- 
kończeniu studyów teologicznych został 
wyświęcony na księdza. Dnia 21 kwietnia 
1879 r, mianowany biskupem, 15 maja 
tegoż roku prekonizowany, a 8 czerwca 
wyświęcony na biskupa krakowskiego. — 
Dnia 20 stycznia 1889 przywrócono bi. 
skupstwu tytuł książęcy, wreszcie 23 czer- 
wca 1890 r. mianowany został kardy- 
nałem. 


Dzwony wszystkich kościołów krako-! 


wskich zwiastowały natychmiast tę smu- 
tną, niepowetowaną dla miasta naszego, 
dyecezyi i całej Polski stratę. Każdy zro- 
zumie, że jęk tych dzwonów zanadto bo- 
leśnie odzywa się w sercach naszych, aby- 
śmy mogli w tej chwili podawać obszer- 
niejszy życiorys zmarłego Pasterza ; zosta- 
wiamy to do jutra, dzieląc się dzisiaj z 
czytelnikami naszymi tą hiobową wiado- 
nością, która z wyżyn Wawelu jękiem sta- 
rego Zygmunta rozbrzmi po ziemi polskiej, 
budząc wszędzie niezmierny żal i serde- 
czne westchnienie za spokój świątobliwe- 
go kapłana i kochającego ojczyznę swoją 
Polaka. 


EA ZEROWY W "ONY "| 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków. dnia 18 czerwca. 


v_e: 


dziś 
g. 2 pop. 


wozeraj | dziś 
g. 10 w.jg. 6 rano 


=Tiśnienie powietrza 
(zred. do 0) 


Temperatura a 
„w stopniach Oelsiusza 149,0 | +15%0 | +1870 


Kierunek i moc wiatry 


741:3 mm|74]1 4 ajra 1:0 ram 


WSW1| Wi 


(0 =- oeisza, 10 burza) NW 0 
Wilgotność wsględna 
(w odiątkach. 965 369 85 * 
Stan nishe a 
0 poz. 10 zup vochm 5 10 9 


Uwagi: Rauo deszcz; koło południa deszez i 
grzmoty. 


Telegramy „Nowej Reformy: 
(Telegramy Biura Korespowniencyjnego). 
Wiedeń, 18 czerwca. 


—— 


Przedwczoraj deputacya 


Rady gminnej ze Stanisławowa wręczyła prezy- 
dentowi kolei państwowych Bilińskiemu dyplom 
honorowego obywatelstwa. 

Wiedeń, 18 czerwca. Wczoraj przed południem 
w jednej restauracyi w dzielnicy Leopoldstadt 
miało się odbyć zgromadzenie socyalno demokra- 
tyczne, ale z powodu zgiełku zostało rozwiązane 
przez reprezentanta władzy. Straż policyjna wy- 
daliła zgromadzonych ze sali. 

Wiedeń, 18 czerwca. Wczorajsze zgromadzenie 
ludowe, które się zaczęło pod gołem niebem w 
dzielnicy Josephstadt i miało około 2000 uczest- 
ników, zostalo rozwiązane przez władzę za gwał- 
towne napaści jednego mowcy na rząd. — Przy- 
szło do zamięszania i zgiełku, wśród którego je 
den chłopak rzucił się na przedstawiciela rządu. 
Agen* policyjny, który go chciał aresztować, zo- 
stał przez tłum obity lekko pięściami. W końcu 
straż policyjna rozproszyła zgromadzonych. 

Wiedeń, 18 czerwca. Wykaz banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły z dnia 15 czerwca: 
Banknotów w obiegu było za 433,950.000 złr. 
czyli o 888.000 złr. więcej niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszeowego było 280,207.000 
złr. (więcej o 67.000 złr), w portfelu wekslo- 
wym 138,585.000 złr. (mniej o 4,262.000), w 
lombardzie 22 497 000 (mniej o 211.000), bank- 
notów nieopodatkowanych w zapasie 54017.000 
(więcej o 1.176.000), wreszcie not państwowych 
322,731.000 (więcej o 816 000). 

Opawa, 18 czerwea. Wczoraj po południu o 
godzinie 2 wśród olbrzymiego udziału ludności 
odbył się pogrzeb tych ofiar, które dotąd udało 
się wydobyć z kepalni. Szesnaście pochowano na 
cmentarzu katolickim w Karwinej, a trzy na 
ewangelickim w Orłowie. 

Płacz i narzekania krewnych , wyrażające pra- 
wdziwą rozpacz, były rzeczywiście przejmujące. 

W zastępstwie ministra rolnictwa był na po- 
grzebie starszy radca górniczy Haberer. 

Opawa, 18 czerwca. Miasto Strumień (po- 
wiat bielski), jak również sąsiednie wsi zagro- 
żone silnie wylewem. W Jabłonkowie i Cieszy- 
nie woda wylała. Most kolejowy pod Cieszynem 
jest w niebezpieczeńswie. Most na gościńcu rzą- 
dowym piluie strzeżony nie ucierpiał dotychczas. 
W gminach Piasek i Bukowiec wylewy wyrzą- 
dziły znaczne szkody. Wisła zerwała trzy mosty. 
Od wczoraj rana deszcz ustał, wskutek czego wo- 
da opada. Z Strumienia wezwano komendę kor- 
pusu w Krakowie o wysłanie oddziału pionierów. 
Prezydent rządu krajowego Jiiger miał dziś 
odjechać w okolice Wisły. 


Opawa, 18 czerwca. Przedwczoraj wylały rze- 
ki Olsza i Odra. Mosty w Karwinie, Darkowie i 
Koukolnei zamknięto i przerwano komunikacye. 
Pola w łące, Frysztacie, Starem Mieście, Kon- 
kolnej, Wierzniowieach, Szonychelu, Boguminie, 
Pudłowie i Wierzbicy zalane. Woda w Odrze 
wzrosła do czterech metrów powyżej zera. 
W Szonychelui Kopytowie straż ogniowa musia- 
ła przez całą noe z soboty na niedzielę czuwać 
nad brzegiem Olzy, ponieważ kilka domów było 
w niebezpieczeństwie porwania. Zandarmi i po- 
licya czuwa nad mostami, które zamknięto. Do- 
tychezas nie było żadnego wypadku. 

Bielsko, 18 czerwca. Wezoraj odszedł osobny 
pociąg do Strumienia, którym odjechał oddział 
piechoty oddział straży pożarnej i budowniczy 
z 20 cieślami celem sprządzenia tratw. Z Zabło- 


cia, Zorzecza i Fąki dencszą również o po- 
wodzi. 

Opawa, 18 czerwca. Rzeka Olsza opada od 
wczoraj. 


Czerniowce, 18 czerwca. Rząd krajowy roz- 
wiązał tutejsze stowarzyszenie ruskich akademi- 
ków „Bukowina“ z powodu przekroczenia zakre: 
su działania oznaczonego statntem i ponieważ 
Towarzystwo to nie odpowiada warunkom swego 
istnienia, 

Praga, 18 czerwca. Według prywatnych wia 
domości z Libereca w domu restauracyjnym w 
miejscowości Rosenthal dzieci odkryły przypad- 
kowo w trumnie 29 kilogramów dynamitu. 

Budapeszt, 18 czerwca. Izba magnatów posta- 
nowiła dzisiaj przystąpić do rozprawy nad u 
chwałą lzby poselskiej o prawie małżeńskiem 
dnia 21 b. m. bezpośrednio bez wstępnej narady 
komisyjnej. 

Budapeszt, 18 czerwca. Izba poselska przyjęła 
dzisiaj w «rzeciem czytaniu ustawę, odnoszącą się 
do regulacyi waluty i rozpoezęła rozprawę nad 
traktatem handlowym z Rosją. 

Bruksela, 18 czerwca. W domu jednym przy 
ulicy Królewskiej (Rue Royale) była dziś silna 
eksplozya. Wnętrze domu zniszczone. Z ludzi na 
szeżęście nikt nie zginął. Niewiadomo jeszcze, 
czy eksplozya była umyślną, czy też przypad- 
kową. 

Paryż, 18 czerwca. Na wezorajszych wyści- 
gach końskich główną wygraną uzyskał koń 
fiancuski Dolmabagcze, drugą koń angielski 
Maczbo. 

Rzym, 18 czerwca. Według doniesień dn Agen. 
Stefamiego z Tangeru, nowy sułtan został obwo- 
łany w drugiej stolicy państwa w Wezie — i for- 
malnie uznany przez braci nieboszezyka Muleja 
Hassana i przez własnych braci. 

Neapol, 18 czerwca. Wczoraj po południu od 
był się wspaniala pogrzeb Nicotery. Nad trumną 
wygłoszono ośm mów. Mówili między innymi: 
wiceprezydenci Izby i senatu i burmistrzowie 
Neapolu i Salerna. 
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Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


| Kurzw wśl. 
austr. 


dnia 18 czerwca 18t4 r 


ot 
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Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 

4% anstryacka renta (marcowa) 
4% węgierska renta złota 

4% węgierska renta koron.. è 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe Pd E 
Londyn . 0d. PP 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 
307marek A TAA . 5,9. %. 
30-to frankówki za sztukę . . . 
Banknoty włoskie . . . . 

Dukaty austrysckie . . . . 5 


Wiedań, 18 czerwca. Ruble 134 25 Oena 


kupuje i sprzedaje pod najkerzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczue papiery, akcye, 
listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyj 


16:20 — 21—. Spirytus 17-00. — Żyto na 
jesień 5:77—0:00. Pszenica na jesień 7°17—0:00. 
Owies na jesień 6.05—0 00. 

Wiedeń, 18 czerwca. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96:75; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9680; 4% 
galic. fund. propin. 9675; 4'/, % list. banku kraj. 
100-10; 5%-owe list. banku krajowego 102'25; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96-75; 4% list. Król. 
pol. — — Akcye Karola Ludwika 21540; Ak- 
cye kol. lwowsko-czern. 278—; Losy z 1854 na 
250 złr. — 147.50; losy z 1860 na 500 złr. — 
14675; losy z roku 1860 na 100 złr. 15775; 
losy z 1864 za 100 złr. — 197:—; akcye ban- 
ku kred. dla handlu i przemysłu 35225; akcye 
galic. banku hip. na 200 złr. 410—; Länder- 
bank na 200 złr. — 246:30; akcye austro węg. 
banku na 600 złr. 997.— 

Berlin, 18 czerwca. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 211:40 mrk. Węgiersk.« kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 98:40 
mrk. Austryacka srebrna renta 94— mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 98:10 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91:40 mrk. Austryackie banknoty 163— 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —— 
mrk. Ruble 219 50 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw 
Królestwa Polskiego 65'75 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nle pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej edpowiedziainości za »'ą 
nlo przyjmuje. 


NADESŁANE. 


—m— 


Fin de sicle. Jeżeli której perfameryi należy 
się pierwszeństwo w wydoskonaleniu kosmety- 
ków toaletowych, to niezaprzecze- 
nie firmie „Parfumerie Diaphane 
Sarah Bernhardt*. Bo czy to cho- 
dzi o niezrównane perfumy, wody 
toaletowe, mydełka najprzedniejsze- 
go gatunku, w końcu o puder, na-. 
dający twarzy lśniącej piękność, Za-' 
dość uczynić tylko może: „Parfu- j 
merie Diaphane Sarah Bernhardt, , 
32 Avenue de l'Opéra Paris. 

Główny skład: Parfumerie Diaphane, 32, Ave- 
une de l'Opéra, Paris. 

W Krakowie powyższych produktów dostać 
można u p. Wilhelma Fenza, w Luwrze u p. 
Apollo Lubicza i u p. Dominika Beze. 


NN A ZZ ŘĖ—— 


W słynnej Panoramie w Rynku na linii A-B, 
L. 45 obeenie po raz pierwszy w Krako- 
wie Il-ga część Ziemi świętej. — Wstęp 20 et., 
uczniowie 10 ct. 


WILHELM FENZ 


z powodu zmiany lokalu 


poleca się bardzo łaskawym względom. 
(1410 17 0) 


[JA małoletnich w sumie 5842 zir. 


do wypożyczenia 
na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem. 


Wiadomość w kancelaryi dra Lesława Bo- 
rońskiego ul. św. Jara L. 18. 


u -zBErni<a r 
WARSZAWA w 1794. 
Zamówienia na osobną książkową odbitkę, dru- 
kowanego obecnie w „N. Reformie* feletonu p.t. 
„Warszawa w 1794 roku“ robić można w Ad- 
ministracyi „N. Reformy“, nadsyłając 35 et. za 
egzemp!arz. (Z przesyłką pocztową 40 et.). 


3,6.702 analfabetów. 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydauą na- 
kładem Tow. „Szkoły ludowej* można nabywać 
w Administracyi „Nowej Reformy“ i we wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 ct. Z przesył- 
ką pocztową 15 et. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


micz i RZ w 


R Wszelkie papiery wartościowe W 


bankmoty zagramiczne 
i maomety 
kupuje i sprzedaje 
pod sajkerzystniejszom| warankami 


Kantor Wymiany 


fiúi c. k. uprz. galio. 


w Banku hipotecznego 


w Krakewie, Rynek, !. 30. 
BS" Zlecenia z prowineji uskutecznia 
p się odwrotną poczię bez deliezenia 
b prowiszyi. 


reS Se 


uskutecznia odwrotną pocztą bez Lczenia prowizyi. 


4 
L. 11400. 


Konkurs. 


Stosownie do reskryptu Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 1 czerwca 
b. r, L. 25758 rozpisuje się niniejszem 
konkurs celem obsadzenia posady 
stałej odźwiernego (portyera) w 
tutejszym krajowym szpitalu św. Ła- 
zarzą z terminem do dnia 15 lipca 
b. r. włącznie. 

Z posada tą jest połączona roczna 
płaca 150 złr. wa., 4 dodatki pięcioletnie 
po 30 złr. w. a.. wikt II giej klasy, do- 
datek na ubiór w kwocie 50 złr. i izba 
mieszkalna z opałem. 

Kandydaci w podaniu udokumento- 
wancm i ostemplowanem znakiem 50 
ct. w. a., które należy wnieść do Dy- 
rekcyi krajowego powszechnego szpita- 
la św. Łazarza. winni wskazać się: 

1. metrykę chrztu i poddaństwem 
austryackiem ; 

2. iż nie przekroczyli 40 roku życia; 

3. znajomością języka polskiego w 
słowie i piśmie, nadto zdolnością po- 
rozumienia się w języku niemieckim: 

4, dowodami uzdolnienia; 

5. urzędowem świadectwem zdrowia. 

Pierwszeństwo mieć będa kandydaci, 


-36 


którzy zajmowali posadę sługi przy 
władzach państwowych, krajowych lub 
wojskowych. 


W Krakowie, dnia 15 czerwca 1884. 
Dyrektor krajowego szpitala św. KOZA AB 
T 5 Ponikło iu. p. 


Koncypient adwokacki 


przyjmie 


administracyę realności 


pod warunkami b. korzystnemi. 
Zgłoszenia pod literami R. IR. poste 
restante Kraków. 1582 1 3 


Najlepsza 


(liwa francuska 


(Huile vierge, blanche) 


już tegorocznego zbioru, 
1579 1 3 


Magazynu Juliusza Grossego 
Kraków. Rynek, pałac Spiski. 


Apteka w Kolbuszowej 
przyjmie pod korzystnemi warun- 
kami 1581 1 3 


ucznia do praktyki. 


Poszukuję 


Folwarczku 10—100 m. 


z inwentarzem, blisko kolei. w miejsco- 
wości suchej, dobry choć mały dom, 
sad i rzeczka niezbędne. Oferty: Ad. 
1518 Sz. post. rest. Kraków. 12 


nadeszła do 


Z powodu przeprowadzenia się jest moje 


mieszkanie 


` składająca się z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
na I piętrze. przy ul. Grodzkiej. L. 7 1. 
tanio do wynajęcia od 15 lipca, 
odkad mieszkać i ordynować bedę: Stradom, 
L. 23, I piętro. 1571 1 4 


Med. Dr. Szymon Lermer. 


(Taniej niż w Wiedniu! 
Sprzedaję 155: 2 6 


(HOW 


każdej wielkości, z pierwszo- 
rzędnych fabryk. 


Skład towarów żelaznych 


Emanuel Tilles 


ulica Grodzka, L. 36. 


BAO©T> RL 


puowe i wietrene. 
konstrukcyi , 


najlepszej 
do wprawiania w 
melt ponp, maszyn rolniczych 
i innych. buduje A. KUNZ, 
tubrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. Wcisskir- 
chen) Prospekty darmo. 


P ik : goosporlarezy. 20 lat ma- 
omocni Jacy, obeznany z gospodar- 
stwom, szuka zajęcia Zit Er iwan wyna- 
grodzeniem do pomoey włascicieli lab rządcy 
od w. Jana b. v. Zzłoszena w Biurze ko- 
mis. inform. Wł. Jaworskiego, w 
Krakowie, ul Grodzka, L. 30. 1557 2 3 


Kolilwark 


oddalony o I kilometr od Krakowa. składający 
się z dworku mieszkalnego. stajni, chlewu, sto- 
doły oraz 14 morgów gruntu ornego, jest z wol- 
_ mej ręki do Sprzedania. 
Wiadomość u p. Ch. S. w Krakowie przy uli- 
cy Dietla, L. 33, II piętro. t461 b 10 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Jedwabne batyst, suknie 


czysto jedwabne, wolne od cła, do mieszkania dla osób prywatnych, po złr. 9.50 


do 42 


w 


- 


Hloesick F. 0 Słowackim, Rrastńskim i Mickiewiczu. Studya historyczno-lite- 
rackie, A złr. 50 ct. 

Samotność. Krajobrazy i opowiadania, A złr. 50 ct. 
Jellenta Cezary. W przesileniu. Wykrawki z życia. (Nowelle), 
KKowerska Zofia. Siostry, Powieść, 8 złr. 

Morawski S. Perepietyha (Prześpiewna), Kniahini na Ukrainie w czasach 
Skolotów, Sarmat, Fenicyan i Jeremiego proroka, A złr. 50 ct. 
Wydawnictwo materyałów do historyi powstania 1863—1864. 

Tom IY, 2 części, 3 złr. 
Treść: Z papierów po ś. p. Wł Milowiczu. Wspomnienia z czasów młodości. 
Romuald Traugutt i jego dyktatnra. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


BOGOCOCOOCOCO>CGCECOC-COCIOCOCOOGOGCOGC 


W Podgórzu, ulica Lwowska, na placu p, Klugera, 9 


(CYRK KAROLY'EGO.! 


We wtorek dnia 19 i we środe 20 czerwca pierwsze przed- 
stawienia wstępne, ni których można widzieć wyższa sztukę jeżdżenia , tresurę koni. 
jazdę dźokcejów, gimnastykę. atletykę, ekwiliirystykę. balet, rozmaite tańce narodowe i wapa- 
U niate pantomimy. Program każdego przedstawienia składa się z 14 numerow. 


Na zakończenie: „Frawający mężczyźni". 
Przedstawienia odbywaja się codzień bez względu na stan powietrza, cyrk bowiem 
jest kryty. — Muzyka wojskowa 56 pułku. — Bliższe szczegoły codzień na atiszach. 
Z wysokim szacunkiem 


0 1580 1 
Karoly, dyrektor cyrku 
GDO©OOCOOCCCOCGCEOCOOCOCOOCOGOOOCOCOOCC©C©© 


| Zakład zdrojowy 
Krynica 


(w Galioyi) 


«p 


3 złr. 


mineralne zawsze Świeże 


1) 9 € ntów. 
1349 2 3 UA 


DO centów i 


Maść na piegi, 


SP 


a 


OCE© 
swiłocodacH 


49 


Stacya kolei 
A. 


Muszyna - Krynica, 
z Krakowa S godz 
ze Lwowa 12 
z Pesztu 12 


W miejscu : 3 ; 
J Losy polecają w Krakowie: 


RABKA 


najobfitsza szczawa żelazista. Zakład zdrojowo kapielowy 


W Karpatach 590 m n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej, znakomicie utrzymanej. | zawiadamia P. T. Publieznošć, że ma jeszcze 

Środki Iecznicze, klimat podalpcjski, kie żelaziste, nader olite | pewna liczbę pojedynczych pokoi i większych 
w wolny kwas węglowy, ogrzewane metoda Schwiarza (w r. 1893 wydano ich 36.000). Kąpiele | mieszkań do dyspozycyi , uprasza zarazem, aby 
borowinowe, para ogrzewane (W r. 1893 wydano ich 13.500). Kąpiele gazowe z czy- | wobec tego, iż p. Ciborowski z Zarządu Zakładu 
stego kwasu węglowego. Zakład hy dropatyczny pod kierownictwem specyałisty Dra H} wystąpił, wszelkie zlecenia i korespondeneye oraz 
Ebersa (w r. 1593 wydano procedur hydroputycznych 32.000). Picie wód mineralnych | przesyłki pieniężne wprost do Zarządu Zakładu 
kai ać i zagranicznych, żeutyca, Kefir, Gimnastyka R. a ai kąpie lowego w Rabce adresować raczyła. 
zdrojowy dr. L. Kopilt cały sezon ordynujący. Nadto 12 lekarzy, wolno praktykujących | _ 

Spacerę. Bardzo rd park e aA ie utrzymany. Bliższe i dalsze wy-| 1509 2 3 Zarząd Zakładu. 
cieczki w urocze Karpaty, Mieszkania: przeszło 1.500 pokoi z komtortem urządzonych, 
2 pościelą kompletną, usługą, dzwonkami elektryczneni, piecami i t. d. Kościół katolieki 
i cerkiew, Wspaniały dom zdrojowy, kilka restaurucyj. Kilka pensyonatów prywatnych. 
imleczarnie, cukiernie. Muzyka. zdrojowa pod kierownictwem A. Wrońskiego od ZE maja. 
Stały Teatr, Koncerta. Frekwencya w roku 1893: 4.600 osób. 

Sezon od 15 masaja do 3© września. 


W maju, czerwcu i wrzesniu ceny kąpieli pomieszkań i potraw w głównej resiauracyi 
zniżone. Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada, skłały we wzsystkich 


Poczia 8 razy 
dziennie, 


Telegraf, Apteka. 


n 


większych miastach w kraju i za granica. W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak 
uwolnienie od taks zdrojowych it. p. 
Na żądanie udziela wyjaśnień 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


udzielone nie zostaną, 


1132 4 6 


Kto Sohië si co dzień 


- T ES IS D eu” giia Z. 
sma žo czyści usta odolem, zabsz- 
|. ZE «sss sszzszjjpiecza zęby od zepsucia 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie È=. >> * | 3 i y p 
używana w katarach S 5 pekne = E vie R A ezwa run OWO. 1476 25 
z $ š 
5 2" iz p 4 > 
Š >o a$ Ą Skutki 
= 5 Z” e nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 
= 5 RZE 5 Va i trwale usunąć, poucza jedynie w licz- 
= Z m. 8 nych wydaniach rozpowszechniona już 
5 2 =z āu Š książka iliustrowana : 
: z 8 sh "2 5 
wyrobu A a s 3 PE AE Dra Retauwa 
, : t S weng 5 
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz > < 38 - "Z chrona własna 
pod kontrolą Komnisyi przemysłowej cze z na e SĘ a Cena wydania polskiego 1 złr. 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. Faota- ŚCESZE Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
° . , 2 WE Š SSE ZE Tysiące znalazło w niej chbjnśnie= 
K. Rząca l Chmurski W Krakowie a udo dmiązsz0 nie swych cierpień. a za użyciem 


kuracyi w książce tej zaleconej, zupełe 
ną swą siłę męską. Za nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się książ- 
w kopercie franco przez Magazyn 


właściciele Zakładu. 


Broszury i cenniki rozsyła się franco. 


w enłyui 


kę 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
T AIAAAARAAAAÑ (Verlags-Magazin Leipzig, Neumarkt, 34, 
sy > w Niemczech). 2022 Ż486 


W Krakowie ma na składzie Wsie- 
garnia J. M. Himmelbirua. 


JAN I HNATOW ICZ 


poleca : 
Krem oryentalny biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa p — 
piegi, plamy, dzioby i czerwoność nosa, — biały I złr., różowy i kremowy 1 złr 20 ct. Największy skład 


Pudr kosmetyczny używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem zastosowaniu 
kremu oryentalnego, potęguje działanie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie 
matową. Cena 1 złr, 50 ct., 

Pudr na włosy biały po 30 ct; popielaty i żółty po KO et. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i 
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L 20. — W Czerniowcach lynek, 

we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. n 7 0 


| A.0A.A.6_6_2-A2_ AX A AAAA A AA AAA M AA M MI 


O00CO000000000060 000000 


Handel A. HAWĘŁKI W Krakowie 


aszyn do a 


Józef IwaniokAgO `- 


nastepey 
w ićrukowie, 


Rynek gh, L 25, 
MDA Si 
Na wypłaty maszyny 


= na" ke 


? 
© 
iu 
$ 


od 28 złr. i wyżej. 
G. tówką 10”, taniej. 
poleca 
Kawior astrachański Lokomobila 
mato solony, 1512384 leżąca, na łapach, z fabryki R. Wolfa 


w Magdeburgu pochodząca, o sile 12 
koni, znajdująca się obecnie w ruchu, 
z powodu powiększenia [ibryki jest 
do sprzedania; oboirzoć można co- 
dziennie w god iuach roboczych od 7 


Slecdzie pocztow =. 
Porter angielski, wytrawny, 
rano do 6 wieczor, w fabryce Bra- 


Wino „Barletta“ białe i czzivwone. NADA 
10000010 0000000I0000000000 Dajwor, E. 11. Me 


gher g boss sig 


złr. SO ct. za sztuczkę na suknie, 


Grenadiny jedwabne 
Bengaliny jedwabne , 
Balowe materye jedwabne 
Jedwabne Armires, Merveilleux, Duchesse itp 
opłacone i wolne od cła do domu. Próbki natychmiast 
Opłata listów do Szwajeuryi wynosi 10 ct, karta korc- 


Wina lecznicze 
chinowe pepsynoweo z żelazem, rumbarharowe if. p. 
Salubrin proszek do zebów. alkiliezny najlepszy nowy wynalazek, tO 
Kssencya łopianowa i pomada, znakomity strodok na po- 
rost włosów, 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, 20 centów. 
Woda do ust Mentyma, 40 centów. 
A teczki homeopaty- 
oczne sprzedaje cało i uzupełnia. 


Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się. 


| G0GGODGOCEOOGOGOIGGGGGGOGO 


Losy wiedeńskie po I koronie. 
4iagnienie już 12 lipca. 


głównych wygranych po 


350 


jukoteż czarne, białe i kolorowe nateryc je- 
dwabna od 45 et. 
gładkie , 


do R1 złr. 65 ct. za metr — 


prążkowane , w kratkę. wzorzyste (około 240 


o 

rozm. gatunków i 2000 rozmaitych barw, deseni itp.) 
Damasty jedwabne od złr. A.I5—11.65 
Fulary jedwabne . . , —.75-- 3.65 


 - „S5— 7.25 
1.20— 6.10 
— e 45 = 11.05 


n nm 


spondencyjna 5 ct. 


Fabryka jedwabiów G. Henneberg; Zurych. 


Król. i ces, dostawca nadworny. 274565 


Założona w roku 1790 


Księga JĘGATNIA tebetlmera | półki W v Krakowie, | o$ecocecoaaoococaaocoococożo 


poleca następujące nowości: Ó A S 
Gerardin L. Botanika ogólna, przełożył Wł M. Kozłowski, z 51 drzewory- < po | 
tami, w oprawie kartonowej, 70 et. Ww Apieka złotym słoniem 3 


E. HELLER AR 


dawniej E. STOCKMARA 
ul. Grodżka, róg placu Dominikańskiego, 


utrzymuje na składzie wszy stkie specyfiłki krajowe i zagraniczne, wody 
, przyrządy chirurgie Zne, pudry, my- 


-a perfumerye , najlepszą wodę kolońska i t p, poleca wia- 
snego wyrobu: 


206 o000C 


50 centów, 


OG 


933 10 a 


10.000 koron. 


Holzer, Albert Mendelsburg. 


Zdolny, dobrze się prowadzą- 
cy, w średnim wieku 


pomocnik 


biegły w sprzedaży drobiazgeo- 
wej, obeznany nieco w dziale farbo- 
wym, znajdzie stałą posadę za sowi- 
tem wynagrodzeniem. 

Warunki następujące: zdolny, rach- 
mistrz, szybki ekspedyent i z nieposzla- 
kowanym charakterem. 1561 2 0 

Bliższej wiadomości udzieli : 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek, L 38. 


Kredyt osobisty 


do kwot najwyższych, pożyczki hi- 
poteczne pod b. korzystnemi warun- 
kami wyrabia 157%3 25 

A. Steinera 
behórdi. conc. Geldagentur, 


Budapest, Aggtelekigasse, 6. 
Dwaj uczniowie 


jeden z VI kl. realnej, drugi z V giinnazyalnej 
poszukują lekcyj ma czas wakacyjny 
za utrzymanie i skromne wyna- 
PE ónie. Obaj Jako synowie emigranta z 
. 1863 urodzeni i wychowani za granicą, po- 
siadają konwersncyę niemiecką i traneuską. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Adninistracya 
„N. Reformy“. 1456 5 6 


E=g="m3i="—f=— 
Po 5 złr. 20 ct. 


ponosząc cło i porto, wysyła za 
zaliczką do wszyst. miejscowo- 
ści Austro-Węgier 4t-litrowe 
baryłki wybornego, silnego, 

francuskiego 1251 10 12 


koniaku 


R. Maiti, Capodistria. 
uQu=$rmE -._$ugm 
WŁ. LIMANOWSKI 


Zegarmistrz 12861050 


W Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39, 


poleca 


ZEGARKI 


złote, srebrne, stalowe 
i niklowe. 


Wszelkie zamiany 
przyjmuje. 
Wszelkie reperacye nsku- 
teczniam jek najdokładniej 
z trocznem poręez niem, 
Uw Zegarii ko- 
lejowe „lItoskopl™ 


Miłocarnia piętrowa 


z wialnia. Z A-konnym kieratem, 

jest tanio do *przedania u właściciela dóbr 

Zielona Maryana Grabowskiego, poczta Swiątniki. 
1554 3 3 


Pomocnik handlowy 


z chlubnemi świadectwami, przyjemnej 
powierzchowności, oraz 
praktykant 
zamiejscowy, z ukończoną II klasą gi- 


imnazyalną lub realną, znajdzie umie- 
szczenie w handlu 1555 2 0 


„Edwarda Fuchsa w Krakowie, 


Odpowie iz siny rsądo+ 


Kraków, 19 Czerwca 1894. 


Eis f 6| ae k 
E<xufry, 
torby, neceseiry itp. po bajc- 
cznie niskich cenach, Torebki 


skórzane od złr. 1.70 do 6 złr., 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr.. 
manierki od 50 ct. do 6 zlr.. 
paski do pledów, worki na 
pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 
hygienicznych 
S. W. NIEM0J0WSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna. 3. 


Iść ancelarya 


adw. Dr. Józefa ROL lima 


w Nisku poszukuje 1533 3 s 
koncybpienta. 
Traductions de polonais 


ou d'allemand en francais. A. Dan- 
ton, Cracovie, Szlak. 25. jsvy 2 4 


am zaszczyt donieść P. T. Pu- 
bliczności. że za umiarkowa- 
nem wynagrodzeniem pod ej- 


muje się ekspedycyi 
wszelkich towarów i pa- 
kunków z Chabówki tak 


drogą wozową (do Zakopanego), ja- 
koteż i koleją. 


Juliusz Christ 


1339 4 5 w Chabówee. 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 


Jz6l GONGLI SJM 


w Eorczynie 


poleca sławne płótna korczyńskie, jako 
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
czystego Inu, w wielkim wyborze od gru- 
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewk. kalesony, prześcieradła hez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we- 
bowo, obrusy i serwety, ścierki, dymy na 
spodnice, poszwy. Płótna żaglo . a (Segel- 
tuch), drelich na liberye i me*r:ce płó- 
tna pół bielone, i t. p. wyroby w zak. ng 
tkactwa wchodzące, pierwszej jakcsei 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
darmo i opłatnie. 324 25 4b 


Ceny numierkowane 
U m ariowii ej 


emy 


Uprasza się o łaskawe ża 


Lampy GR 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca PAGGAD: -IKICKER 


Nowo otworzony skład z c. i k, uprz. fabryki 


„ER. Ditmar“: 
Kraków, Rynek główny, L. 13. 
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozycyi, 338 97 300 

Oeny bardzo tanie. 
Ea A .... uwa 


5—10 złr. a. w. 


dziennego, pewnego zarobku, lcz 
kapitału i ryzyku, zapewniamy każdemu, kto 
chce się zajmowac sprzedażą prawnie dozwolo- 
nych losów i papierów państwowych, 
Zgłoszenia pod „Lose“ przyjmuje J. Dan- 
neberg, Annoncen- Expedition, Wien, I., 
Wollzeile, 19. 1305 10 10 


WiN O 


własnej uprawy Z r. 1892, wysyłam: 1 

hektolitr białego 22 złr. czerwonego 24 

złr. ze stacyi kolejowej GGonobitz. Próbki 
2-litrowe opłatnie po otrzym:niu 96 ct. 


Benedykt ELertl, 
„ właseieiel dóbr. 1536 3 50 
Zamek Grolitsch pod Gonobitz , 


Styrya. 


Pomocnik ogrodniczy 


fachowo uzdolniony, znajdzie pomie- 
szczenie przy Zakładach ogrodo- 
wych miejskich w Krakowie, 
z płacą 30 zir, m'esięcznie i pomieszka- 
niem. Zgłoszenia piśmienne z dołącze- 
niem odpisu świadectw przyjmuje In- 
spektor ogrodów micjskich p. 

B. Malecki. 1558 8 3 


pT" 

ne | | è 

kaealnosc 
złożona z dwu odrębnych ciat tabularnych, 
fronty, w najrachliwszej części miasta, wolna od 
podatku 9 lat, dochód około 3000, za mierną 


cenę do sprzedania. havilal potrzabny nd 
5 do 12.090 złr. Może być częściowo sprzedana. 


Infonmaeyj udzieli z grz czności Zarząd centr. 
biura fabrycznego, Kraków, Bracka, 5. 156323 


Trzy pokoje 
od frontu, z balsonem, na I pię- 
trze, nyża, przedpokój i kuchnia. 
przy ul. Mikolajskiej, L. 8, 
do wynajęcia. |i92 6 0 


Do wynajęcia 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, 
w Dębnikacha (m Wisłą), I. OB, zaraz 
zaw mostem. 1532 3 3 


Woda do ust 


wypróbowana, lepsza od wszelkich zagranicznych, 
wzmacniająca dziąsła, o bardzo przyjemnej woni 
i smaku, po cenie 70 ent. Jedynie w aptece pod 

„złotą głową” 930 00) 


Leona Rosnera w Krakowie. 
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rukai 4, Ogyjewaki 


